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P ię k n y  sukces naszego sp o r tu

Pięściarze polscy zdobyli pierwsze 
miejsce na mistrzostwach Europy

Drużyna Związku Radzieckiego 
uzyskała drugie miejsce

Pięściarskie mistrzostwa _ Eu- | chin i Szczerbakow). W kia sy­
ropy w boksie zostały zakończo- j fikacji zespołowej pięściarze ra­
nę. Przyniosły one wielki suk- j dzieccy zajęli zaszczytne drugie 
ces pięściarstwu polskiemu. Na­
si reprezentanci zdobyli w f i­
nałach pięć tytułów mistrzow­
skich (Kukier, Stefaniuk, Kruża,

Upowszechnijmy wśrocU szerokich mas narodu 
życie i dzieło K opernika i wielkie tradyeje

epoki Odrodzenia

Drogosz i Chychła), dwa tytuły 
wicemistrzowskie (Grzelak i 
Węgrzyniak). Drużyna polska

Uroczyste wspólne posiedzenie komitetów honorowych Roku Kopernikow skiego i Roku Odrodzenia
™ ! V ^ SlT C ^  Jnmk*,°v': ! W dniu 23 hm. odbyło się w b. gmachuwyprzfdzając trzecia \  z kolei . . . . .  ..
drużynę _ Niemcy' zachodnie! ił*lnlstrow uroczyste wspólne posiedzenie Komitetów Honoro-
poważnąilością 7 pkt. Pięścią-; wych: Roku Kopernikowskiego, nad którym objął protektorat
rze radzieccy w czasie trwania i Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut oraz Roku Odrodze-
turnieju odnieśli 19 zwycięstw 
i śmiało można powiedzieć, że

zdobyła również tytuł zespoło- j startując po raz pierwszy w ta- 
\veg° mistrza Europy, uzysku-1 k-jej jinprezie wywalczyli sobie 

oficjalnej punktacji 0£j razu czołowe miejsce w Eu- 
,BA 21 punktów. Pięściarze j ropje. Czwarte miejsce w punk- 

polscy odnieśli w czasie ca tego | taeji drużynowej zajęła Anglia 
turnieju 26 zwycięstw wyprze- _  4 pkt. przed Czechosłowacja 
dzając w tej klasyfikacji po ­
dobnie jak i w klasyfikacji ze
społowej wszystkie pozostałe 
startujące w tej imprezie pań­
stwa.

Piękny sukces odnieśli w mi-

— również 4 pkt. oraz NRD, I r ­
landią, Rumunią i Węgrami — 
po 3 pkt. Dwa pukty zdobyli Ju­
gosłowianie, a po jednym — 
Włochy, Finlandia, Belgia i 
Szwecja. Ponadto w mistrzo-

strzostwach Europy reprezen- i , Uv.,d , uczestniczyli reprezen- 
'7 a!íu..i; i â°ci Austrii, Bułgarii, Frań

nia, • nad którym protektorat sprawuje Przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki. Posiedzenie poświęcone było 
ustaleniu programu obchodów obu tych wielkich rocznic.

Na posiedzenie przybyli: 
członkowie Rady Państwa i 
Rządu, przedstawiciele KC 
PZPR, członkowie Polskiej Aka­
demii Nauk, rektorzy wyższych 
uczelni, przedstawiciele organi­
zacji politycznych i społecz­
nych, związków twórczych oraz | r0|<u Odrodzenia zapozna 
kół naukowych przy wyższych i branych min, A. Rapacki.

Prezydium Rady {za najwybitniejsze prace kandy­
dackie z zakresu astronomii, 
matematyki, fizyki, geofizyki i 
ekonomii;

6. Wydania materiałów popu­
larno - naukowych dla kraju i 
zagranicy oraz akcji populary­
zacji przy pomocy prasy, radia 
i filmu;

7. Zorganizowania obchodu 
we wsi Koperniki w woj. opoi- 
skim, skąd wywodzili się przod­
kowie Mikołaja Kopernika.

W dalszym ciągu uchwała

wiceprezes Rady Ministrów 
.1. Cyrankiewicz. (Tekst prze­
mówienia zamieszczamy na 
str. 3). Przemówienie przyjęto 
gorącymi oklaskami.

Z projektem programu obcho­
du Roku

„Komitet Honorowy Roku 
Kopernikowskiego — czytamy 
w zakończeniu uchwały — wzy­
wa instytucje naukowe, szkoły, 
organizacje społecznej kultural­
ne i oświatowe do współpracy 
nad upowszechnieniem i pogłę­
bieniem znajomości życia i 
dzieła Kopernika wśród najszer­
szych mas narodu polskiego.

Komitet Obchodu Roku Ko­
pernikowskiego przesyła po­
zdrowienie Światowej Radzie 
Pokoju i wszystkim bojownikom

Jaworzno I I  -  szkołą nowych specjalistów

przewiduje rozpoczęcie w roku
Kopernikowskiego i j 1953, a zakończenie w 1954 bu- °  pokój, wolność i postęp na 

ze-j dowy ludowego obserwatorium i świecie, którzy wraz z naszym 
| astronomicznego — planeta-I narodem z dzieła Kopernika, z

ic ji, Norwegii i Szkocji.Zdobyli oni dwa tytuły mi­
strzowskie (Jengibarian i Śoczi- 
kas) oraz trzy tytuły wicemi- { (Szczegółowe wyniki walk 
strzowskie (Stiepanow, Zasu-1 finałowych podajemy na str. 4).

Brygady pionierskie 
na najważniejszych odcinkach 

w Nowej Hucie
Rozpoczęły się wstępne pra­

ce przy montażu urządzeń i 
konstrukcji ogromnej hali lej- 
niczej rejonu wielkich pieców. 
Na ten ważny odcinek pracy 
skierowano przodujące zespoły 
monterskie. M. in. ..pracują tu: 
pionierska brygada Piotra Osi- 
powicza, zespoły znakomitych 
fachowców Eryka Nowaka i

O 700—800 m sześć, powiększa­
ją się codziennie wykopy pod 
fundamenty olbrzymiego zgnia-

uczelniach. j W dyskusji głos zabierali: Ja- { rium im. Kopernika w Stalino- j dzieł wielkich bojowników o po-
Obradom przewodniczył -wi- j r°s)aw Iwaszkiewicz, prof. Ste- {grodzie oraz — rozpoczęcie w [stęp w przeszłości — Rabelais, 

ceprezes Rady Ministrów Józef M a n  Żółkiewski, prof. Eugeniysz j róku 1954, a zakończenie w j Czu-Juan, Jose Marti — czer-
Cyrankiewicz — przewodniczą- j Rybka, prof. Józef Chałasiński, 
cy Komitetu Honorowego Roku j wicemin. W. BiHig, prof. W
Odrodzenia. Za stołem prezy­
dialnym zasiedli: przewodni­
czący Komitetu Honorowego 
Roku Kopernikowskiego Mar­
szałek Sejmu, Prezes Polskiej 
Akademii Nauk — prof. Jan 
Dembowski, przewodniczący 
Egzekutywy obu Komitetów m i­
nister Szkolnictwa Wyższego 
— Adam Rapacki, przewodni­
czący Polskiego Komitetu

tacza. Potężne maszyny, ra- Obrońców Pokoju — Jarosław 
dzieckie koparki, zgarniaki i | Iwaszkiewicz, Budowniczy Pol- 
spychacze bez przerwy ryją zie- j s^' Ludowej, członek Prezy-

łwanowska, prof. Jan Dembow­
ski i inni.

W imieniu obradującego w 
Warszawie zjazdu Związku Za­
wodowego Nauczycielstwa Pol­
skiego prezes ZŹNP Eustachy i 
Kuroczko zapewnił zebranych, 
iż nauczyciele polscy uczynią 
wszystko, aby zbliżyć do mło­
dzieży , wielką postać i dzieło 
Mikołaja Kopernika oraz wiel­
kie tradycje epoki Odrodzenia.

Serdeczną owację zgotowali 
zebrani poecie mazurskiemu

1955 budowy ludowego obser- I pią siły do walki o pokój i po 
watnrium astronomicznego im. myślność wszystkich prostych: j$g 
Kopernika w Warszawie. j ludzi“ .

Uchwała Komitetu Honorowego 
Roku Odrodzenia

Uchwała Komitetu Honoro­
wego Roku Odrodzenia głosi m. 
in., że komitet podejmuje in i­
cjatywę w celu realizacji nastę­
pujących zadań:

1. Zorganizowania w paź­
dzierniku rb. Sesji Naukowej | 
Odrodzenia Polskiego PAN, 
której celem będzie opracowa

Konstantego Niklewicza. Ekipy | niairskieh przy ogromnych fun 
te zna cały Kombinat. One to : rJampntarh crińwnpcrn hnrivnki 
na miesiąc przed terminem za

mię, a kolumna aut - wywrotek j dium Polskiej Akademii Nauk { Michałowi Lęgowskiemu, zasłu- nie materiałów naukowej synte-
usuwa ia z terenu budowv. | — Franciszek Fiedler, wicemar- { żonemu bojownikowi o polskość Ny epoki oraz opublikowanie

szatek Sejmu, członek Polskiej | Ziemi Warmińskiej, który mó- j dorobku naukowego sesji, osią-
Akademfi Nauk — Stanisław ! wił p wybitnych postaciach Pol- {gniętego w wyniku skupienia
Kulczyński, sekretarze Polskiej I skiego Odrodzenia na Ziemi { pracy badawczej uczonych poi

usuwa ją z terenu budowy.
Trwają ostatnie przygotowa­

nia do rozpoczęcia robót beto-

kończyły montaż konstrukcji 
jednej z hal w rejonie siłowni.

*
Z każdym dniem potęguje się 

tempo robót w rejonie walcow­
ni Kombinatu Nowa Huta.

damentach głównego budynku 
stalowni. Zużyje się na nie po­
nad siedem razy więcej betonu 
niż na fundament wielkiego pie­
ca. Dobiega końca wykonywa­
nie podłoża fundamentu. Orga­
nizuje się już rejonową beto- 
niarnię. (PAP)

Akademii Nauk prof. Stefan 
| Żółkiewski i prof. Józef Cha­
łasiński, wiceprzewodniczący 
Międzynarodowej Unii Astro­
nomicznej — prof. Eugeniusz 
Rybka oraz poeta mazurski — 
Michał Lęgowski.

Uroczyste posiedzenie zagaił

Listy gwarancyjne wystawią 
POM-owcy z Bytowa 

na remontowane maszyny rolnicze
KOSZALIN (kor. w ł.). Ini

cjatywę Wiktora Saja „Ja nie i ty.
wypuszczę braku“ , która wywo- j Warsztatowcy postanowili, że

Uchwała Komitetu Honorowego 
Roku Kopernikowskiego

Uchwała Komitetu Honoro­
wego Roku Kopernikowskiego 
głosi m. in. iż komitet podej- 

ny i usunąć ewentualne defek- mujs inicjatywę w celu reali-

lała tak żywy oddźwięk we 
wszystkich zakładach przemy­
słowych w całym kraju, podję-

zacji:
1. Sesji Naukowej

na wszystkie ciągniki, których ] Akademii Nauk, 
remont zakończą do 20 czerw 
ca wystawią listy gwarancyj

li również mechanizatorzy roi- j ne. Listy gwarancyjne otrzyma­
ją również inne maszyny: żni­
wiarki i snopowiązałki, młocar

nictwa.
POM bytowski uzyskał dob­

re wyniki w tegorocznej kampa­
nii- siewnej, wykonał swe zada­
nia z nadwyżką, w przewidzia­
nym terminie, wypełniając do­
kładnie warunki umów ze spół­
dzielniami produkcyjnymi. Tra­
ktorzyści zawdzięczają sukcesy 
w dużej mierze swoim towa­
rzyszom z warsztatu mechani

do
j siewu poplonów. W apelu 
j do pracowników wszystkich 
{POM-ów woj. koszalińskiego 
{ — wystosowanym przez załogę 
{ POM w Bytowie — czytamy 
{m. in.:
| „My, warsztatowcy postano-

, wi l i śmy szybciej niż dotąd rę­cznego którzy w toku Rampa-} , - , - , J. ,,. K ’ Ł  i: hi o ijr»  ¡i montować w arii traktory i ma­nn przeprowadzał! bieżące > kać wzoren> war.
orobne naprawy. j sztatowców z radzieckich

Zbliżają się sianokosy, a | MTS-ów remonty wysokiej ja- 
wkrótce potem żniwa. W_ wa- { kości. Aby umożliwić traktorzy- 
runkach klimatycznych woj. ko-[storn maksymalne wykorzy- 
szalińskiego zboże trzeba zbie-1 stanie traktorów i maszyn w 
rać szybko. Maszyna musi za- ! pracach polowych, podejmuje- 
stąpić brakujące do pracy ręce. [my apel Wiktora Saja pOstana- 
Maszyny do akcji żniwnej po-jw iając nie wypuścić ani jedne- 
winriy być tak przygotowane, j go braku przy remontowanym 
aby nie zawiodły podczas pracy, sprzęcie. Na każdą maszynę, 
Każda awaria, każdy postój ¡którą wyremontujemy, wystawi- 
groziłyby bowiem opóźnieniem my list gwarancyjny. Dzięki 
zbioru. Dlatego też załoga war- j temu przyczynimy się do lep- 
sztatów bytowskiego POM-u po- { szęj pracy POM-owskteh raa- 
stanowiła zakończyć remonty [ szyn na spółdzielczych polach, 
jak najwcześniej, jeszcze przed { dopomożemy spółdzielniom w 
przystąpieniem do pilnej pracy j uzyskaniu wysokich urodza- 
na polach, wypróbować maszy- 1 jów“ . (W . S .)

Blisko 50 tysięcy dzieci stolicy 
wypoczywać będzie na koloniach 

obozach i wczasach w mieście

Polskiej 
poświęconej 

wszechstronnemu omówieniu | 
znaczenia odkryć Kopernika. 
Dorobek sesji zostanie wyda­
ny drukiem;

2. Ogólnopolskiej wystawy 
nie, kosiarki, a także i siewniki Mikołaja. Kopernika w Krako- 
potrzebne w czasie żniw

Mazurskiej, zielni związanej z | sktch na tej epoce, 
działalnością Mikołaja Koper- j 2. Pełnego krytycznego wy da­
mka. " ! nia pod opieką PAN dzieł An-

Po dyskusji przyjęte zostały. | f 'r?eł a Frycza-Alodrzewskiego, 
jednomyślnie uchwałv Komite- j większość prac po raz
lów Honorowych Roku Koper- (pierwszy dopiero w Polskiej
nikowskiego i Roku Odrodzę- jRzeę^yP°sp°litej Ludowej będzie
n|a# ¡opublikowana w kraju, a jego

{znaczenie historyczne przez na­
ukę polską właściwie ocenione.

3. Krytycznych wydań dziel 
innych pisarzy Odrodzenia.

4. Zorganizowania w Muzeum 
Narodowym w Warszawie ogól­
nokrajowej wystawy Odrodze­
nia Polskiego. Ukaże ona zdo-

. . -  _ .bycze kultury polskiej tej epo-
nhZ t '  Z l T  -i Z  1 ki w okresie piśmiennictwa,mu oraz wieży Kopernikowskiej ; nauki i sztuki
we rromborku; i c c■ , . . .. ! o. szerokiego zaznajomienia

 ̂ Ur an,a t-zle‘ Mikołaja i społeczeństwa z trwałymi war- 
Kopernika i piać naukowych o , tości„mi kulturalnymi tej epo-

wie i wystaw w Toruniu, Wroc­
ławiu i Olsztynie;

3. Rekonstrukcji domu zabyt­
kowego przeznaczonego na Mu-

Koperniku pod kierownictwem 
Polskiej Akademii Nauk;

5. Przyznania nagród mło

ki przy pomocy:
popularnych wydań dzieł 

pisarzy oraz prac popularno-na.

Odrodzenia i ilustrujących sztu­
kę Odrodzenia,

— szerokiej akcji odczytowej,
— wystawienia na scenach 

polskich sztuk związanych te­
matycznie z epoką Odrodzenia,

— udostępnienia szeroko mu- 
i zyki renesansowej, której liczne 
a nieznane dotąd zabytki świad. 
czą o bogatych tradycjach mu­
zyki polskiej, sięgających. )XV 
wieku.

6. Zorganizowania obchodów 
dla uczczenia wybitnych przed­
stawicieli epoki Odrodzenia 
Polskiego: Jana Kochanowskie-i 
go, Mikołaja Reja, Andrzeja { 
F r  „za-Modrzewskiego, Jana 1 
Ostroroga, Jana Łaskiego, Kle- i 
mensa Janickiego i Biernata z | 
lublina i innych twórców e,.o-j 
ki Odrodzenia — w miejscowo- j 
ściceh związanych z ich ży-! 
cieni i działalnością.

7. Zorganizowania dla zespo- ! 
łów szkolnych i świetlicowych 
konkursu inscenizacji, związa­
nych z epoką Odrodzenia.

V zakończeniu uchwała gło­
si;

„Komitet wzywa wszystkie 
placówki naukowo-badawcze, u- 
czelnie wyższe, szkoły, organi­
zacje oświatowe i masowe or­
ganizacje społeczne, oraz prasę, 
radio i film — do czynnego u- 
działu

niczy około 200 wybitnych 
przedstawicieli lekarzy z Au­
strii, Francji, Włoch, Anglii, 
Związku Radzieckiego, Niemiec, 

rozpowszechnianiu. Chin, Belgii, Algeru, Polski, 
A najszerszych mas naro-1 Brazylii, Czechosłowacji, Japo- 

du polskiego i pogłębianiu zna-1 nii, Bułgarii i innych krajów.

D z ię k i pomocy radzieckich fachowców rosną w ykw a lifikow ane  
kadry s iłow ni Jaworzno I I .  Na zdjęciu: radziecki inżyn ie r Sie_ 
m ion Chaczenko (z praw ej) udziela, fachowych wskazówek s ta r. 

szeniu palaczowi ze zm iany I, S tanisławow i Jagłuchow i
Foto A . Nowosielski

Otwarcie Światowego Kongresu 
Lekarzy

ff) WIEDEŃ (PAP). Dnia j ryk Brokman, prof. dr Marcin 
23 bm. rozpoczął się w Wied- Kacprzak, prof. dr Eugeniusz 
niu Światowy Kongres Lęka- { Kodejszko oraz dr Irena Do- 
rzy. Kongres omówi m, in.: re- {mańska. 
feraty o warunkach życia i sta- 1 Obrady zagaił profesor neu- 
me zdrowotnym narodów, o ropsychiatrii uniwersvtetu w 
wpływie wojny na zdrowie i ży- . Wiedniu dr. Erwin Śtransky. 
cie ludzkie. W obradach uczest- { który podkreślił ogromne zna-

wsrcN

jomości dorobku bujnej
dym pracownikom naukowym : ukowych, naświetlających epokę' Odrodzenia PoIskiego“ .J

IV  Zjazd Zw. Zaw. Nauczycielstwa Polskiego
rozpoczął obrady

(f) 23 bm, rozpoczął się w 
Warszawie IV Krajowy Zjazd 
Delegatów Zw. Zaw. Nauczy­
cielstwa Polskiego. Zjazd prze­
analizuje dorobek ZZNP na 
froncie walki o postawę ideolo­
giczną nauczycielstwa, o pod­
niesienie poziomu pracy dydak­
tyczno-wychowawczej całego 
szkolnictwa oraz omówi pracę 
oświatową, społeczną i sprawy 
bytowe nauczycielstwa. W ob­
iadach bierze udział ok. 400 de­
legatów z całego kraju, wśród

których znajdują się wybitni | wiciele PAN, stronnictw połi-1 Obrady nauczycieli
pedagodzy, pracownicy nauki i ! tycznych i Związku Młod 
pracownicy administracji szkol­
nej z całego kraju.

Na uroczystość otwarcia 
obrad przybyli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR 
— wiceprezes Rady M ini­
strów Józef Cyrankiewicz i 
Jakub Berman oraz przewo­
dniczący CRZZ Wiktor Kło- 
siewicz, ministrowie zaihte- 
resowanych resortów, przedsta-

czciiie kongresu.
Następnie zabrał głos prof. 

Verga.
Kongres — oświadczył prof. 

Verga — ma omówić tak do­
niosłe problemy, jak walkę z 

epoki i Wśród delegatów znajdują się gruźlicą. rakiem, kwestię odży- 
' znani uczeni: dyrektor Instytu- j wiania. We Włoszech np. dzieci 
tu Anatomii i Histologii Pato- j odczuwają brak witamin, cho- 
łogięznej oraz dyrektor Instytu-i ciaż jest to kraj obfitujący w 
tu Badań Raka uniwersytetu w j cytryny i pomarańcze. Prof. 
Neapolu dr Piętro Verga, dv- ¡ Verga wezwał uczestników kon- 
rektor Instytutu Biologii w Pra- gresu, aby wzięli aktywny u- 
dze prof. dr I. Małek, znani [dział w omawianiu spraw znaj 
przedstawiciele świata lekar 

witała I sk'ego w ZSRR prof. Koczer

Polskiej.
W imieniu Rządu pozdrowił 

Zjazd minister Oświaty — Wi­
told Jarosiński. Przekazane 
przez ministra pozdrowienia od 
Prezesa Rady Ministrów, Bole­
sława Bieruta, wywołały entu­
zjastyczną owację na cześć u- 
kochanego Przywódcy narodu 
polskiego. (Skrót przemówienia 
min. Jarosińskiego podajemy na 
str. 2).

z>eży [ serdecznie delegacja młodzieży KIn, Lebiediewa, Maslow i in- 
szkół warszawskich, która wrę- { PoIs,k? reprezentują przeli­
czyła wiązanki kwiatów pned- j J
stawicielom Partu , Rządu o - ! Ludwik Hirszfeld^ prof dr Hen- 
raz Prezydium Zjazdu, w kto-j

dujących się na porządku dzien­
nym.

Na przedpołudniowym posie­
dzeniu kongresu referat pf. 
„Wpływ odżywiania na rozwój 
chorób“  wygłosił prof. Jillman 
(Johannesburg).

Obrady trwają. (PAP)

WARSZAWA (obsł. w ł.) -
Blisko 50.000 dzieci i młodzie­
ży stolicy przebywać będzie w

przewidują ciekawe i atrak­
cyjne zajęcia. Na przykład 
młodzież z Młodzieżowego Do-

czasie wakacji na koloniach, j mu Kultury przy wale Miedze- 
obozach, półkoloniach i wcza- j szyńskim weźmie udział w o-
sach w mieście organizowanych 
przez zakłady pracy i szkoły.

Placówki kolonijne połażone 
w najpiękniejszych miejscowoś­
ciach Polski, zapewniają dzie­
ciom m iły i zdrowy wypoczy­
nek. Dziećmi opiekować się 
będzie specjalnie przeszkolony 
personel pedagogiczny. Nad 
zdrowiem dzieci czuwać będą 
hig ienistki' przydzielone przez 
V.1 dział Zdrowia Prezydium St. 
RN oraz miejscowi lekarze.

Zajęcia i zabawy na kolo­
niach letnich prowadzone będą 
metodą harcerską. Na każdej

czy na ćwiczenia lekkoatletycz­
ne.

Aktyw budownictwa i zakładów przemysłu maszynowerjo 
analizuje dotychczasowy system płac i norm

W zakładach przemysłu ma­
szynowego i na budowach w 
dalszym ciągu odbywają się na­
rady, podczas których aktywi­
ści społeczni i gospodarczy a- 
nalizują obecny system plac i 
norm w swych zakładach i na 
swych budowach. Narady te 
wykazują* że place i normy są 
w bardzo wielu wypadkach nie­
uporządkowane i wymagają 
gruntownego przeanalizowania.

cze wysokich kwalifikacji fa­
chowych.

W toku narady m. in. tokarz 
Borkowski z wydziału PR-2 
stwierdził, że podczas gdy jego 
norma wyznacza 8 godzin na 
wykonanie określonego wyrobu, 
to on wykonuje tę pracę w cią­
gu 2 godzin.

„Normy wielu operacji są u 
nas tak nieuporządkowane — 
mówiła robotnica, frezer Gile- 

że robotnicy łatwo

bozach wędrownych pływacko- 
żegjarskich. W tym roku zor­
ganizowane będą także obozy 
szkoleniowe ZMP oraz obozy 
dla członków szkolnych kół
sportowych. Na obozach tych Warszawie należy do tycll 
młodzież wiele czasu przezna- ____  l . ______

W celu dokonania troskliwego, { wicz 
dokładnego przeglądu norm i i przekraczają je i nie mobilizu- 
zaszeregowań, aktyw powołuje ¡je ich to np. do stosowania no- 
specjałne komisje społeczne.

Ałe po pewnym czasie zrezyg­
nował on z tego stanowiska, bo 
zarabia! o wiele mniej niż przy 
maszynie. M ieliśm y też wypad­
ki, że robotnicy z naszego wy­
działu, jak np. tokarz Karda, 
przechodzili do innych wydzia­
łów, gdzie normy są zbyt n i­
skie i można z łatwością o wie­
le więcej zarobić“ .

Podczas narady w Zakładach 
im. Dymitrowa w Warszawie 
podawano liczne przykłady, ilu­
strujące ujemne skutki akordu 
pośredniego. Wobec tego, że

Jak wykazała narada aktywu 
społecznego i gospodarczego, 
Fabryka im. Świerczewskiego

zakładów przemysłu maszyno 
wego, w których w najbardziej 

... , , jaskrawy sposób występuję zja-
^  r " k u  P 0 i?0 b n ! e  -lak, 1 wisko nieuporządkowana piać

{i norm, co powoduje trudnościw latach ubiegłych przyjadą

ża Kolesowa. dzięki któremu {brygadziści otrzymują wynagro- 
można kilkakrotnie zwiększyć j dzenie uzależnione od średnie-
wydajność“ .

W Fabryce . im. Świerczew­
skiego powołano komisje, któ­
rych zadaniem jest przeanali­
zowanie —> przy współudziale 
robotników norm i zaszerego- 
wań na wszystkich stanowi­
skach roboczych.

Liczne

go wykonania norm przez całą 
brygadę, są'oni zainteresowani 
w tym, by w akordzie pracowa­
li tyiko ci fachowcy, którzy naj­
wyżej przekraczają normę. Nie­
którzy brygadziści nie chcą więc 
przyjmować do swych zespołów 
młodzieży, która w początko-

rym zasiedli m. in. przodujący;

naReferat'sprawozdawczy wy. IcdnDmyśhie uchwały Łitji O.cmoneiju 
ep3 » ”kŁ , “ | Krzyża w sprawie Korei

czym rozpoczęła się dyskusja. : (f) PARY2 (PAP). Jak do-iprawką delegata brytyjskiego,
¡noszą z Genewy, dnia 22 bm. j wzywającą do natychmiastowe- 
j zakończyła się sesją komitetu i go ograniczenia działań wojen- 
! wykonawczego Ligi Towa- j nych w Korei zanim jeszcze ro- 
| rzystw Czerwonego Krzyża. W zejm zostanie zawarty, 
^obradach komitetu brali udział; Na sesji uchwalono też jed- 
{przedstawiciele 31 państw. Inomyśinie rezolucję Chińskiego 

Sesja uchwaliła jednomyślnie Towarzystwa Czerwonego Krzv- 
w wyniku niesłusznych norm ; rezolucję, zgłoszoną przez ża, która wzywa strony woju­

jące do znalezienia wspólnej 
platformy w celu pozytywnego 
rozwiązania problemu"jak naj­
szybszej wymiany jeńców wo­
jennych w Korei w duchu kon­
wencji genewskich.

przedstawiciela Radzieckiego 
Towarzystwa Czerwonego Krzy­
ża, a wzywającą do położenia 
kresu bombardowaniu spokoj­
nych miast i wsi Korei. Rezo­
lucję tę uchwalono wraz z po-

na wakacie dzieci polskie zza i ‘ r - K-------T“ '“ " 1' Prz.vJ<ładv niesłusz- wym okresie pracy, nie mając | wanych do V II grupy -  ani je-
.rranłc» I hed» ł al4o ¡ w ProdukcH oraz nit:zym nie-: nych norm i niesprawiedliwych | doświadczenia, nie przekracza-{ den nie potrafi wywiązać się z
garncy, urząa/one eâ j taKze ¡ usprawiedliwione różnice w za-j zaszeregowali podawano na na- ‘ 
kolonie międzynarodowe, na robkach wielu robotników. 73 j radzie aktywu Fabryki Samo- 
których razem z dziećmi poi- ¡ Droc_ robotników tej Fabryki { chodów Osobowych " na Żera- 

? ¡ skimi przebywać będą dzieci z wykonuje normy W ponad 200 '
kolonii dzieci będą miały sprzęt \ krajów demokracji ludowej. Na ¡ proc., minio że 60 proc. załogi 
sportowy, prasę, biblioteki i po- j podobne kolonie wyjadą rów- stanowi młodzież, pracująca w

m. in. szklarz potrafi w ciągu 
8 godzin wykonać nawet 1500 
proc. normy. Ze względu na 
brak porządku w normach ro­
botnicy przechodzili z jednych 
prac do drugich, a często na­
wet — do prac niewymagają- 
cych żadnych kwalifikacji. Nie­
dawno np. cała brygada ciesiel­
ska odeszła do prac ziemnych.

„Przykładem tego jak nie-! 
sprawiedliwe są często zaszere-1
gowania - -  oświadczył na na-! (f> MOSKWA (PAP) A gen- ' 
radzie ałdywu budowniczych c;a TASS donosi ze Sztokhoi- 
Zakładow im. Klementa Gott- 
walda w Jeleniej Górze bryga­
dzista murarski, Pruszkowski — 
jest chociażby taki fakt: nie­
dawno na naszym odcinku po­
wierzono brygadom ciesielskim 
trudniejsze zadanie przy stro­
pach. Okazało się', że spośród 
kilku brygadzistów zaszerego-

rnu:
Prasa szwedzka podkreśla z j — -

moce świetlicowe.
Obozy letnie dla młodzieży I

nież dzieci z Polski.
(kw)

tym zawodzie dopiero od kilku 
miesięcy i nie posiadająca jesz-

niu. „W  naszvrn wydziale — 
mówił na naradzie tokarz Kon- 
czkowski — został awanso­
wany na majstra wysokokwali­
fikowany frezer — Marszałek,

przekracza-) den nie potrafi wywiązać się z 
łaby wysoko norm, obniżając j tego zadania. Wykonał je do-1 
ogólną przeciętną, a tym sa- j piero ze swym zespołem cieśla j
mym i zarobek brygadzisty.

Ostro krytykowali obecny sy­
stem zaszeregowali i norm ak­
tywiści Szczecińskiego Przemy­
słowego Zjednoczenia Budowla­
nego. W tym przedsiębiorstwie,

Jakubowski, który jest niżej za-

Uratowanie 3 statków szwedzkich 
przez radziecki łamacz lodów

Frachtowce szwedzkie „He- 
dera“ , „Norma“  i „Triton“  by­
ły przez tydzień uwięzione 
wśród lodów w odległości oko- 

zadowoleniem, że marynarze i ło 150 mil morskich od Archan- 
radzieccy przyszli z pomocą { gielska. Radziecki łamacz lo- 
trzem statkom szwedzkim u- { dów dotarł do statków szwedz- 
więzionym przez lody na Mo- j kich i utorował im drogę do 
rzu Białym. I portu w Archangiełsku.

Zjazd Zw. Zaw. Chemików
W dniu 23 maja br. rozpo- j Sprawozdanie z działalności

szeregowany, a ma wyższe kwa­
lifikacje. Jakubowski zarabia o 
wieie mniej od tych brygadzi­
stów. Czy to iest sprawiedli­
we?" (PAP)

częły się w Sosnowcu dwudnio­
we obrady IV krajowego zjaz­
du delegatów Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysłu 
Chemicznego

ustępującego zarządu złożył 
przewodniczący Zarządu Głów­
nego Związku, Herbert Dro- 
palla. Następnie wywiązała 

j się ożywiona dyskusja" Obra- 
‘ dy trwają. (PAP)
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Masy pracujące Francji domagają się 
utworzenia rządu dem okracji i pokoju

Po zerwaniu rokowań
anglo-eg ipskirh

(f) MOSKWA (PAP). —
Dziennik „Izw iestia" w przeglą­
dzie wydarzeń międzynarodo­
wych zamieści! komentarz W.
Kudria wcewa na temat sytuacji, dowv we Francji trwa. W sobo- I wodowe robotników.
jaka wytworzyła się po zerwa- i tę prezydent republiki V. Auriol j Komitet jedności akcji robot-1 dów A l a y e r a .

zaproponował prawicowemu so- j ników fabryki „AO IP“  w Pary- j p , '

PARY2 (PAP). Kryzys rzą-fko i! żądania ekonomiczne i za-

n;u rokowa A angio-egipskich.
! cjaliście Guy Moliet utworze-I żu zwróci! się do prezydenta i : ieiowvch

sze Ku- : nie nowego rządu. Moliet ma ¡Republiki z żądaniem utworze- L  zy Prze.z Mayera wzmogła się
demokrs.tvT7 ne.ro 7 ^ .y z a c ja  Francji, wzrosty wy-

W toku rokowań — pi
dr.awcew — Anglia usiłowała udzielić odpowiedzi

PARYŻ (PAP). „ L ‘Humani- lin ii kolejowej łączącej Paryż 
te“  przeprowadza bilans rzą- j z Lyonem. Oprócz maszynistów?

i obsługi pociągów strajkowali 
Podczas sprawowania w ła - I także robotnicy warsztatów ko 

j azy przez Mayera wzmogia się

Szlachetne zadania nauczycielstwa 
w kształtowaniu jedności 

moralno-politycznej narodu
Przemówienie Ministra Oświaty tow. W. Jarosińskiego na Zjeździć ZZNP

prezyden- ! nia rządu demokratycznego. Z
zastosować wobec Egiptu tę sa- j towi w niedzielę, dnia 24 hm. i takim samym żądaniem wystą- 
mą politykę, którą szeroko p ra -! (O PARYŻ (PAP). Po upad- j p ili kolejarze Landy, zrzeszeni 
ktykowala po drugiej woinie ! ku gabinetu Mayera, w całejpo drugiej wojnie 
światowej wobec swoich kolo-! F-rancjI wzmaga sl? akcJa na 
nii i krajów zależnych. Vie be-1 [ zecz utw° r?enia rz? fu- ktńD’ 
dąc w stanie poradzić sobie ?z dot^ *
sdam; odśrodkowymi wewnątrz j w  fabryce ' „Jaumont“  w 
Imperium Brytyjskiego przy po- ; Saint-Denis robotnicy — ko- 
mocy starych form panowania i muniści i socjaliści uchwalili 
kolonialnego, angielskie kola j rezolucję, domagając się utwo- 
rządzące dal}1 niektórym kra- i rzenia rządu, który by szano- 
jom, należacvm do Imperium I wal swobody demokratyczne. 
Brytyjskiego' pozory „niezawi- i zwi4zkowe ' polityczne. Rezolu- 
słości“ , zachowując'jednak za- ; cJa zos^ła przesiana do Zgro-
maskowaną władzę w dz.edzi- j w  Ruenil w departamencie 
nie gospodarczej i militarnej, j Charente sekcja partii komuni- 
Ftasko rokowań angio-egipskich | stycznej, sekcja partii socjali- 
dowodzi, że w rezultacie wzro- j stycznej oraz członkowie związ- 
stu ruchu narodowo-wvzwolen-? ków zawodowych CGT uchwali- 
czego w koloniach i krajach za- i rezolucję domagającą się 
leznvch ta tradvcvjna polityka | rz?du> który by polożyt kres 
Anglii zaczvna zawodzić ' i w°jme przeciwko narodowi

! wietnamskiemu, przyczyni) się 
Podkreślając rolę Stanów do pokojowego rozwiązania

Zjednoczonych jako pośrednika 1 Pr°blemu niemieckiego i zaspo- 
w konflikcie anglo-egipskim, a- 
utor pisze:

Propaganda amerykańska 
często zapewnia, że polityka j 
Stanów Zjednoczonych rzekomo I 
nie ma nic wspólnego z „ko - 1 

ionializmem“  państw zachód- ] 
nio-europejskich. Czyni się to | 
po to, by oszukać narody ko- j 
Ionialne i zależne, a jednoczę- j
śnie zdyskredytować swoich spondent agencji Nowych Chin
partnerów z agresywnego blo- podaje następujący komentarz 
ku, ażeby wyrugować ich tym na temat rokowań rozejmowyeh 
łatwiej z ich posiadłości kolo- j 'v Panmundżonie: 
niałnych. Jednakże praktyka \ Generał Harrison ani razu 
dowodzi, że usiłując zająć w ! n‘e odpowiedział na pytanie, 
krajach kolonialnych i 'zależ-: dlaczeg0 strona amerykańska
nych miejsce Anglii, Francji lub ,°baWla Slę> ?by komisJa .rePa- 
innvch państw Stanv 7jedno- i na^ - ll,a' . składająca się /

.  . . .  , J , przedstawicieli państw neutrai-
aawsze i wszędzie ^bro-|nych, korzystała efektywnie zc 

i.ią panowania imperializmu : swych uprawnień, dlaczego oba- 
pi zed ruchem narodowo-wyzwo. j wia się, aby jeńcy wojenni wy 
leńczym. ■ słuchali wyjaśnień na temat ich

_______ prawa do repatriacji?
; Odpowiedź na te pytania - -  

p  . « n i . stwierdza korespondent — za
x rOlPSi nUigaril p rz c r iw  warta jest w opowiadaniach

związkowych, metalowcy Ar- i hemy, amnestię dla morderców powszechny dla poparcia swych
genteui! ¡'robotnicy fabryki sa-! udn.oścl Ojadour-sur-Glane i " » ■ ' --------
molotów w Rochefort-sur-Mer.! ko|ab°rantow > prześladowanie

dziataczy postępowych, dalsze

datki wojenne i pogłębił się kry- ; nie Powszechnej Konfederacji j przedstawicieli w i­
zy* ekonomiczny. „L ‘Humani- Pracy kolejarze w całej Frań- pracowników i dzia
T O ł * * 7 ł ' 0  r \  tv i  i n  /> t* i r  m  1 O  1 I i  , « .-.--I „  n »  „  — n ^       J   I ż  _ 1^. .  !  1 . i i  • 1te“ przypomina skandal Bout- | cji mają przeprowadzić strajk

Związki zawodowe okręgu 
paryskiego rzuciły ape! wszywa­
jąc robotników do walki o rząd, 
który prowadziłby politykę po­
stępu społecznego i odbudowy 
gospodarczej, zredukował kre­
dyty wojskowe, zadośćuczynił 
żądaniom robotników, uwolnił 
uwięzionych patriotów, położył 
kres wojnie w Wietnamie i po­
parł inicjatywę rokowań w ce­
lu pokojowego rozwiązania 
wszystkich problemów między­
narodowych.

Grupa parlamentarna partii 
komunistycznej złożyła w Zgro­
madzeniu Narodowym projekt 
ustawy, przewidującej anulowa­
nie dekretów finansowych o- 
pracowanych przez rząd Maye­
ra.

podporządkowanie Francji im­
perialistom amerykańskim itd.

Dziennik zwraca również u- (0 PARYŻ (PAP). Rada 
wagę na próbv zatuszowania prefektury departamentu Loi 
skandalu piastrów indochiń- i ret unieważniła mandat znane- 
skich, wzrost bezrobocia, spa- j patrioty francuskiego Henri 
dek produkcji i deficyt budżeto- Martina, który, jak wiadomo.

postulatów ekonomicznych.

Bezprawne unieważnienie 
mandatu Henri M artina

wy sięgający 
franków?.

800 miliardów'

Strajk kolejarzy 
francuskich

ff) PARYŻ (PAP). W sobotę 
odbył się we Francji strajk ko­
lejarzy, którzy domagają się 
poprawy warunków pracy. Ko­
lejarze strajkowali na dworcu 
Lyońskim w' Paryżu, w? Saint- 
Etienne i w? Dijon oraz Wa całej

znaj-duje się obecnie w więzie­
niu, skazany na 5 lat pozbawie­
nia wolności za swą działalność, 
w obronie pokoju. W ostatnich 
wyborach samorządowych M ar­
tin został wybrany radnym 
miejskim.

,,L‘Humanite“  podkreśla, żer 
na posiedzeniu rady prefektury] 
przewodniczył niejaki Filualot.j 
który w czasie okupacji hitle-! 
rowskiej wysługiwał się rządo-i 
w'i Vichv.

Amerykanie chcą uniemożliwić 
jeńcom strony ludowej wyrażenie 

ich prawdziwej woli
Komentarz agencji INowjch Chin

(f) PEKIN (PAP). Korę- 1 cających z niewoii amerykań­
skiej na Kożedo w wyniku wy­
miany chorych i rannych jeńców 
wojennych. Bito ich tam i ka­
leczono, ponieważ sprzeciwiali 
się przymusowemu tatuowaniu 
Na rękach powracających jeń­
ców? znać blizny po wyciętym 
przez nich tatuażu.

Strona amerykańska — kon 
tynuuje korespondent — nigdy 
nie informówała jeńców wojen­
nych o ośw?iadczeniu strony ko­
reańsko - chińskiej z kwietnia 
ubiegłego roku. Oświadczenie 
to wzywało wszystkich jeńców? 
do pow?rotu do domu. Amery­
kanie twierdz i! i niejednokrot-

daii do wiadomości wszystkich 
jeńców wojennych.

Przymusow?e tatuowanie jeń-

Walki w  Korei
(f) PEKIN (PAP). W ko­

munikacie ogłoszonym w 
Phenjanie dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowej 
donosi, że w dniu 23 maja nie 
nastąpiły na frontach żadne 
zmiany. Toczyły się walki o 
znaczeniu lokalnym.

W nocy z 22 na 23 maja sa­
moloty amerykańskie znów do­
konały nalotów na osiedla

ów wojennych jest _ faktem, ; mieszkalne powiatu Mundekw

oszczerczej wysławię 
we Włoszech

(fl SOFIA (PAP). Jak dono­
si Bułgarska Agencja Tele­
graficzna, ministerstwo spraw 
zagranicznych Bułgarskiej Re­
publiki Ludowej wystosowało; niedawnych obrad Kongresu 
do ambasady włoskiej w Sofii i Międzynarodowej Izby Han- 
notę, w której protestuje prze- ! dlowej w - Wiedniu, poru- 
ciwko otwarciu pod patronatem ! szono w różnych komisjach 
włoskich czynników oficjalnych ! sPraw*. handl1u między Wscho-

J J n a m  1 / ' l o K o z  a m  D ,- .

ochotników chińskich, pown- nie, że treść ośw?iadczenia po-lska.

któremu Amerykanie nie mogą 
zaprzeczyć. Fakt ten znalazł 
nawet w sw?oim czasie odbicie 
w informacjach prasy amery­
kańskiej.

Sytuacja jest zupełnie jasna 
— podkreśla w zakończeniu ko­
respondent agencji Nowych 
Chin, Gdyby jeńcy w?ojenni rze­
czywiście otrzymali możność 
wyrażenia swej w?oli, to nie­
wątpliwie zażądaliby repatria­
cji. Tego w?łaśnie najbardziej 
obawia się strona amerykan-

Oświadczenie prezesa Międzynarodowej Izby 
Handlowej u sprawie handlu Wschód-Zachód

(f) WIEDEŃ (PAP). Podczas

oszczerczej wystawy wymierzo- 1. Zaclhodem' Po za
nej przeciwko krajom ludowo- j Międzynarodowej
demokratycznym, m. m. row-j Handlowej' 
nież przeciwko Bułgarii.

Otwarcie tej wystawy
zyl
nika

Kongresu, 
z by

Heidenstam zło- 
przedstawicielow'i 

„Neue Wiener

pod względem strategicznym. 
Listy te ustanawiane są przez 
tę lub inną grupę zaintereso­
wanych rządów. Winny one być 
zrewidowane. Przede wszystkim 
— oświadczył Heidenstam — 
musi być sprecyzow?ane poję­
cie „tow?ary ważne pod wzglę­
dem strategicznym“ .

Nie należy zapominać — o- 
dzień-j świadczył dalej Heidenstam — 

Tages- | że ze Wschodu można otrzymać
przedstawiciela rządu wiotkie! ! zeitunf “ . «świariczenie, w któ- I towary które również należało- 
' : ą ' j; i rym stwierdzi! m. in„ ze prób- ] by określić mianem „strategicz-
g '. lrT,l®n)u premiera De Ga- | |em handlu między Wschodem | nie ważnych“ , lecz które nie- 
spen stwierdza nota — do- | a Zachodem omawiany byt już 
wodzi, że rząd włoski nie tył ¡wcześniej na różnych Kongre- 
ko sprzyja złośliwej propagan- sach i zjazdach, toteż celo- 
dzie przeciwko Bułgarskiej Re- wo m’e został umieszczony na 
publice Ludowej, lecz bierze porządku dziennym obrad Kon- 
bezpośredni udział w takiej ' gresu Międzynarodowej Izby
propagandzie. Postępowanie : Hand!o^  Wszy/ cy czlo" k° ‘ 
rządu włoskiego nie da się po- ■■ Z *  M.ędzynarodowej Izby , .. . * 7 r  Handlowej — podkreślił Hei-
g0iZk z noriT|aIri_\mi stosunka- j denstam — są zgodni co do 
rm dyplomatycznymi i nie przy- ¡konieczności ponownego rozsze- 
czyma się do utrzymania dob- ' rzenia stosunków handlowych 
rych stosunków między obu kra- : na całą Europę. Przeszkodą na
jami.

Rząd Bułgarskiej Republiki 
Ludowej — czytamy dalej w 
nocie — stwierdza, że na 
wspomnianej wystawie użyto 
najordynarniejszych falsyfika­
tów? i kłamstw dla wypaczenia 
obrazu życia w Bułgarskiej Re­
publice Ludow?ej — w oczywi­
stym celu .oszukania w

drodze do tego celu są listy za­
bronionych towarów, ważnych

zbędne są dla dalszego rozwo­
ju ekonomicznego Europy. To­
warami takimi są np. węgiel 
i nafta.

Dziennik „Der Abend“ 
o sprzecznościach 

na Kongresie 
Międzynarodowej Izby  

Handlowej
(f) WIEDEŃ (PAP). Dzien­

nik „Der Abend“ pisze o po­
ważnych sprzecznościach, jakie 
ujawniły się na kongresie

Międzynarodowej Izby Handlo­
wej.

Na posiedzeniu w dniu 21 
maja — stwierdza dziennik — 
kierownictwo kongresu zmuszo­
ne było, w związku ze wzmaga­
jącymi się sprzecznościami, zre­
zygnować z głosow?ania nad re­
zolucją zatytułowaną „wspólno­
ta europejska — czynnik dobro­
bytu i pokoju na caiym świę­
cie“ .

Kierownictwo kongresu — 
kontynuuje dziennik — uczyni­
ło wszystko, aby doprowadzić 
do uchwalenia rezolucji. Refe­
rat w tej sprawie wygłosił w i­
ceprzewodniczący „europejskiej 
wspólnoty węgla i stali“ . Jed­
nakże większość występujących 
w dyskusji, w bardziej lub 
mniej zamaskowanej formie, 
wypowiedziała się za odrzuce­
niem idei tzw. „wspólnoty euro­
pejskiej“ . Za kulisami kongre­
su sprzeczności przybrały takie 
rozmiary, że kierownictwo nie 
ośmieliło się nalegać na przy­
jęcie rezolucji.

prowincji Południowy Phenjan. 
Wśród ludności cywilnej, a 
zwłaszcza wśród dzieci, są l i ­
czne ofiary. Wiele domów zo­
stało zniszczonych.

Artyleria przeciwlotnicza ar­
mii ludowej zestrzeliła 23 ma- 

j ja dwa i uszkodziła cztery sa- 
' moloty nieprzyjacielskie.

Lotnictwo USA bombarduje 
wsie i miasta 

Korei północnej
(f) PEKIN (PAP). Jak do­

noszą z Phenjanu, lotnictwo a- 
merykańskie w dalszym ciągu 
botnbarduje wsie prowincji Pół­
nocny Hamgen. Dnia 19 bm. 
samoloty amerykańskie zrzuci­
ły około 200 bomb na wsie Eh- 
da i Hwate. Tegoż dnia Ame­
rykanie ostrzeliwali z karabi­
nów maszynowych wyżej w?y- 
mienione wsie. Dnia 20 maja 
lotnictwo amerykańskie bom­
bardowało miasto Kimczak i je­
go okolice.

działaczy oświa­
towych, nauczycieli i wycho­
wawców młodego pokolenia 
Polski Ludowej.

Walny Zjazd Związku Zaw. 
Nauczycielstwa Polskiego to 
nie tylko ważny moment w ży­
ciu organizacji związkowej, to 
również doniosłe wydarzenie w 
życiu społeczeństwa] które oka­
zuje coraz hardziej rosnące za­
interesowanie dla spraw oświa­
ty i kultury.

Nieodłączna od rewolucji po­
litycznej i gospodarczej opiera­
jąca się o nie rewolucja kul­
turalna rozwija się coraz szyb­
ciej w naszym kraju.

Niezwykła jest różnorodność 
i bogactwo form i dróg,. któ­
rymi dociera rewolucja kultu­
ralna do nowego, chłonnego od­
biorcy, a zarazem współtwórcy 
— człowieka pracy.

Alę najważniejszym i podsta­
wowym, najbardziej powszech­
nym i najgłębiej sięgającym 
narzędziem rewolucji kultural­
nej jest szkoła. A głównym 
realizatorem tej wielkiej rewo­
lucji jest nauczyciel.

Nauczycielstwo stanowi czo­
łowy hufiec walki z ciemnotą 
i zacofaniem, walki o wszech­
stronnie wykształconego, dziel­
nego i szlachetnego człowieka. 
Jemu przypadają w udziale od­
powiedzialne zadania uczestni­
ctwa w kształtowaniu jedności 
moralno-politycznej narodu pod 
sztandarem programu Frontu 
Narodowego, programu walki 
o szczęście, siłę i wielkość na­
szej Ojczyzny.

Dzieci chodzące dziś do szko­
ły staną w szeregach budow-

W imieniu Rządu witam Was , niczych już w okresie, gdy-do- 
W^środę 27 maja^na wezwą-j i pozdrawiam serdecznie, jako konane zostanie wielkie dzieło

n i J ................  ielkiei armii planu 6-letniego, planu budowv
podstaw socjalizmu. Gdv przed 
całym narodem stanie zadanie 
realizacji planu pięcioletniego, 
nakreślonego, przez program 
Frontu Narodowego.

Plan ten będzie dalszym 
dźwignięciem potęgi gospodar­
czej i kulturalnej narodu, bę­
dzie planem dobrobytu i szczę­
ścia ludzi pracy.

Równocześnie jednak będzie 
on wymagał-jeszcze większego 
natężenia energii tkwiącej w 
masach ludowych, dalszego 
skupienia wszystkich patrioty­
cznych sit narodu.

Stawia to nowe zadania i 
wymagania przed naszą szkołą 
i nauczycielstwem, zadania 
związane z wyższym poziomem 
nauczania, z doskonaleniem 
metod wychowawczych, z pod­
niesieniem socjalistycznej at­
mosfery ideowej w naszej szko­
le. Partia, Rząd Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, klasa 
robotnicza i masy pracujące 
darzą zaufaniem i szacunkiem 
nauczyciela Polski Ludowej, 
który rozumie swoje powołanie 
i z zapałem je realizuje.

Nieustanną troską Rządu i 
Partii jest otoczenie coraz lep­
szą opieką szerokich rzesz nau­
czycieli.

Ale równocześnie w obliczu 
tych zadań, jakie stawia przed 
nami dobro i szczęście naszej 
Ojczyzny, nauczyciel musi w i­
dzieć, jak rosną wymagania w 
stosunku do niego, musi stale 
sam stawiać sobie nowe wy­
magania, jego praca musi się 
doskonalić wraz ze wzrostem 
Polski Ludowej.

Wychowujmy młodzież w duchu miłości 
do Ojczyzny, pokoju i socjalizmu

Byli generałowie hitlerowscy wyznaczeni 
na dowódców odwetowego Wehrmachtu
(f) BERLIN (PAP). Dzień- [cernej. Na stanowiska te rząd 

nik „Neues Deutschland“  za- boński przewiduje m. in. gen.
włoskiej i mieścił artykuł pt. „Faszystów- I von Manteufla, b. dowódcę

opinii publicznej. Rząd bulgar-: ska armia Adenauera zagraża j esesowskiej dywizji, jak rów-
ski uważa, że wvstawa ta sta- Anglii 1 Francji“ . Artykuł i nież b. hitlerowskich gene-
nowi akt wrogi wobec Bufoar- i P ie rd zą , że przygotowania ralów von Schwerin« i Deilef-
skiej Republiki Ludowej, wobec i ^  ^ k i e g o  £o utworzenia
czego domaga się, by rząd wio­
ski spowodował jej zamknięcie 
w imię dobrych stosunków mię­
dzy obu krajami.

Kongres
kobiet irańskich

armii mają na celu wywarcie 
presji na Francję i Anglię i za­
pewnienie Niemcom zachodnim 
dominującej roli w tzw. „euro­
pejskiej wspólnocie obronnej“ .

Dane o składzie dowództwa 
zachodnio - niemieckiego Wehr­
machtu — pisze dziennik —- 
świadczą o tym, że dowództwo 
nad siłami zbrojnymi znajduje 
się w rękach b. generałów fa-

(!) MOSKWA (PAP). Agen- j szystowslrich. Doradcą wojsko
cja TASS donosi z Teheranu, 
że w tych dniach odbył się w 
stolicy Iranu i Krajowy Kon­
gres Kobiet Irańskich. Na Kon­
gres przybyło 400 delegatek 
z różnych miast i osiedli Iranu 
oraz przeszło 600 gości.

Kongres uchwalił szereg re­
zolucji, m. in. rezolucję w spra­
nie walki o niezawisłość na­
rodowa Iranu, rezolucję o pra­
wach kobiet irańskich oraz w 
sprawie sytuacji dzieci w Ira ­
nie.

Kongres obrał delegację ko­
biet irańskich na Światowy 
Kongres Kobiet, który odł-jdzie 
się wkrótce w Kopenhadze.

wym Blanka, będącego faktycz­
nym ministrem wojny w rzą­
dzie bońskim, jest od dawna 
b. szef sztabu Rommla. generał 
hitlerowski Speidel. Na czele 
wszystkich zachodnio - niemiec­
kich wojsk najemnych — pisze 
dziennik — ma stanąć generał 
hitlerowski Kruewell. Dowódcą 
formacji bombowców sił po­
wietrznych Niemiec zachodnich 
ma być b. hitlerowski pułkow­
nik Kulmey, którego eskadry 
bombardowały w czasie wojny 
Londyn, Birmingham, Dover, 
Coventry.

„Neues Deutschland" donosi 
dalej, że stanowiska dowódców 
w zachodnio - niemieckiej ar-

sena.
W celu zapewnienia sobie 

kierowniczego stanowiska w 
„europejskiej wspólnocie obron­
nej“ — pisze dziennik — gene­
rałowie faszystowscy domagają 
się, aby najemne formacje za­
chodnio - niemieckie znajdowa­
ły się na terytorium krajów — 
członków „europejskiej wspól­
noty obronnej“ .

70 tys. „ochotników" 
hitlerowskich dla „armii 

europejskiej“
(f) KOPENHAGA (PAP) 

Korespondent dziennika „Ber- 
lingske Tidende“  donosi z 
Bonn, że na listy armii zachod- 
nio-niemieckiej, która ma być 
włączona do tzw. „arm ii euro­
pejskiej“ , wpisano już nazwis­
ka przeszło 70 tysięcy „ochot­
ników“ .

Korespondent zaznacza, ie

zatwierdziła tzw. „ustawę o o- 
chotnikach, pragnących wstąpić 
do armii zachodnio-niemiec- 
kiej".

Przemysłowcy finansują 
kampanię wyborczą 
koalicji Adenauera

(f) BERLIN (PAP). Agen­
cja ADN donosi i  Frankfurtu 
nad Menem, że przemysłowcy 
zachodnio-niemieccy przezna­
czyli dla adenauerowskiej ko­
alicji tytułem pierwszego sub­
sydium na 4akeję wyborczą 40 
milionów marek.

Na posiedzeniu przemysłow­
ców, które odbyło się przed k il­
ku dniami w Wiesbadenie, pre­
zes Zrzeszenia Przemysłowców 
Niemiec zachodnich ” Berg o- 
świadczyl chełpliwie, te suma 
ta „wystarczy, aby tworzyć cu­
da w dziedzinie propagandy“ .

643 procesy przeciw  
bojownikom o pokój 
w Dolnej Saksonii

Altr a japońskich 
zv\ iązIiOMTÓw przeciwko 

rządowi Joszidy
(f) PEKIN (PAP). Z Tokio 

donoszą, że licząca 3 miliony 
członków Federacja Japońskich 
Związków Zawodowych zamie­
rza podjąć energiczną akcję 
przeciwko nowemu rządowi Jo­
szidy.

W odezwie ogłoszonej 20 ma­
ja Rada Federacji Związków 
Zawodowych wzywa wszyst­
kich miłujących pokój Japoń­
czyków do przyłączenia się do 
związkowców japońskich w ce­
lu obalenia piątego rządu Jo­
szidy. •

Japońska prasa !ewicowo-so- 
cjalistyczna podkreśla, że no­
wy rząd Joszidy jest jeszcze 
bardziej reakcyjny niż. jego 
rząd dotychczasowy, że będzie 
on wykonywał jeszcze bardziej 
służalczo rozkazy Stanów Zje­
dnoczonych oraz będzie nadal 
prowadził politykę militaryzacji 
Japonii.

BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi z Hanoweru, że 

en . . .  . , . i na posiedzeniu zarządu organi-
80 proc. osoh zgłaszających si?;zacji KPD w Dolnej Saksonii, 
do armii s.anowią b . wojskowi j przewodniczący tej organizacji, 
z armii hitlerowskiej. i poseł do Landtagu Heinz

BERLIN (PAP). — Zachód-j Zscherpe stwierdził, że. począw- 
nio-berlinski dziennik „Tele- szy od 195! roku do kwietnia
graph“ donosi, że komisja boń-

mii najemnej^ będą obsadzone j skiego Bundestagu do’ spraw 
przez specjalistów broni pan-¡„bezpieczeństwa europejskiego“ .

br. w Dolnej Saksonii wytoczo 
no postępowanie sądowe 643 
bojownikom o ookoi.

Sesja Rady Narodowej 
Frontu Narodowego 

Niemiec Demokratycznych
(f) BERLIN (PAP). Na sesji 

Rady Narodowej Frontu Naro­
dowego Niemiec Demokratycz­
nych, która odbyła się w pią­
tek w Berlinie, członek Izby 
Ludowej Erich Mueckenberger, 
przewodniczący komitetu Fron­
tu Narodowego w Erfurcie, wy­
głosi! główny referat. Podkre­
ślił on, że obecna sesja służy 
przygotowaniu drugiego kon­
gresu Frontu Narodowego i w 
związku z tym stawia pracow­
ników Frontu przed nowymi 
wielkimi zadaniami.

W dyskusji przemawiali 
przedstawiciele stronnictw po­
litycznych i organizacji maso­
wych, należących do Frontu 
Narodowego, jak również de­
legaci Frontu Narodowego z 
Niemiec zachodnich.

Na zakończenie uchwalono 
jednomyślnie rezolucję formułu­
jącą patriotyczne cele i zada­
nia Froniu Narodowego Nie­
miec Demokratycznych w wal­
ce o zjednoczenie Niemiec i o 
pokój.

Do prezydenta NRD Wilhel­
ma Piecka przesiano depeszę z 
serdecznymi, pozdrowieniami.

Na młodzież naszą i dzieci 
skierowane są nie tylko nasze 
oczy, na młodzież naszą i dzie­
ci skierowane są oczy wroga 
klasowego, występnych agentur 
imperializmu, zdrajców i za­
przańców narodu.

Chcieliby oni zahamować 
tempo naszej pracy, a w szcze­
gólności opóźnić proces dojrze­
wania politycznego młodzieży, 
odciągnąć ją od pracy i nauki, 
demoralizować, utrzymywać we 
władzy przesądów i zabobonów, 
osłabiać młodzieńczy zapał i 
entuzjazm w budowie socjali­
zmu.

Zadaniem naszym jako wy­
chowawców i nauczycieli Polski 
Ludowej jest przeciwdziałać 
wszelkim próbom wrogiego od­
działywania na młodzież i dzie­
ci, demaskować wrogą, antyna- 
rodową i sprzeczną z interesa­
mi mas pracujących propagan­
dę zaprzańców własnego naro­
du, wszelkich agentur reakcji.

Naszym zadaniem jest prze­
kazywać rzetelną, na nauko­
wych podstawach opartą wie­
dzę, uczyć najgłębszej miłości 
do Polski Ludowej i międzyna­
rodowej sprawy pokoju, postę­
pu i socjalizmu. Wychowywać,

w duchu przyjaźni, miłości do 
bratnich narodó\V wielkiego 
Związku Radzieckiego, naszych 
niezawodnych przyjaciół, a 
równocześnie uczyć nieprzejed­
nanej nienawiści do ciemięży- 
cieli i wyzyskiwaczy, siewców 
wojny i ludzkiej niedoli.

Aby hauczyciel mógł tym za­
daniom sprostać, musi on sam 
nieustannie podnosić swą wie­
dzę społeczno - polityczną, roz­
szerzać swój horyzont nauko­
wy, kształcić umiejętności pe­
dagogiczne, utrzymywać nieu­
stanną łączność z masami pra­
cującymi w ich walce o budo­
wanie sprawiedliwego ustroju, 
z ich walką o pokój, o brater­
stwo i miłość między wolnymi 
narodami.

Musi nauczyciel sam czuć się 
częścią tych mas pracujących, 
nierozerwalnie związanym z po­
trzebami, dążeniami i pragnie­
niami mas ludowych, być — jak 
to określił Bolesław Bierut — 
„bojownikiem społecznym re­
wolucjonistą, walczącym o so­
cjalizm, to jest o nowy ustrój, 
o ustrój wolności, w którym 
zniknie raz na zawsze wyzysk i 
przemoc człowieka nad człowie­
kiem.

Przyswojenie nauki marksizmu-leninizmu 
— gwarancją spełnienia zadań nauczycielstwa

Może tak być wówczas, gdy 
każdy nauczyciel, wychowaw­
ca, działacz oświatowy przy­
swoi sobie, zgłębi i uzna za 
swoją własną, najbardziej przo­
dującą naukę ludzkości — 
marksizm-leninizm, tę naukę, 
która stanowi życiodajną siłę 
klasy robotniczej. W oparciu 

tę naukę klasa robotnicza 
Rosji, pierwsza w świecie zbu­
dowała państwo socjalistyczne, 
które obecnie zwycięsko reali­
zuje komunizm, ustrój, który 
stwarza całemu społeczeństwu 
i każdemu człowiekowi nieogra­
niczone możliwości dobrobytu 
materialnego i rozwoju kultu­
ralnego. Pod sztandarem tej 
nauki polska klasa robotnicza, 
w oparciu o pomoc, przykład i 
przyjaźń Związku Radzieckie­

go, wprowadziła nasz kraj na 
nowy szlak rozwoju, nie dający 
porównać się pod względem 
swego tempa i rozmachu z ża­
dnym z poprzednich okresów 
naszej historii.

Studiując dzieła klasyków 
marksizmu-leninizmu, studiu­
jąc dzielą Lenina i Stalina, 
największych geniuszy ludzko­
ści, twórczo wcielając ich nau­
ki w życie w pracy społecznej 
i zawodowej, postępując zgod­
nie ze wskazaniami naszych 
wielkich nauczycieli, zdołamy 
sprostać rosnącym wciąż, zada­
niom, pomnożyć siłę oddziały­
wania szkoły na młodzież i 
ś.odowisko.

Niech caią naszą pracę prze­
nika pasja nieubłaganej wal­
ki z tym co stare i zle, co g i­

nie. pasja wspierania, pielęg­
nowania i rozwijania tego, co 
nowe i twórcze, co rodzi się do 
życia i trwania. Niech mło­
dzież powierzona waszej opiece 
na podstawie tego, czego ją 
uczycie, na przykładzie waszej 
osobistej postawy widzi, rozu­
mie, że wszystkie nasze osiąg­
nięcia, wspaniały rozwój bu­
downictwa Polski Ludowej, 
rozkwit naszej kultury narodo­
wej, zawdzięczamy bohater­
skiej, ofiarnej walce najlepszych 
synów naszego narodu w prze­
szłości i dzisiaj. Niech nasze 
młode pokolenie nauczy się oce­
niać, szanować i kochać całą 
naszą bohaterską i postępową 
przeszłość, niech czci i szanuje 
bojowników przeszłości i dnia 
dzisiejszego, niech porwana ich 
przykładem sama zapragnie 
wstąpić w ich ślady i walczyć 
o socjalizm w Polsce.

Jest jeszcze wiele braków w 
naszej pracy. Pleni się jeszcze 
biurokratyzm w ogniwach ad­
ministracji szkolnej i ogniwach 
związkowych, w szkołach, pla­
cówkach wychowawczych. Jest 
jesz ze wiele bezdusznego sto­
sunku do ludzi, do ich potrzeb, 
trosk i spraw. Są jeszcze ludzie 
drzemiący w błogim samozado­
woleniu, beztrosko ustosunko­
wujący się do swoich obowiąz-' 
ków.

Wydajmy nieubłaganą w al­
kę tym wszystkim brakom, wy­
palmy je ogniem śmiałej i o- 
strej samokrytyki, wa!czmv z 
marnotrawstwem, niedbałym 
stosunkiem do własności spo­
łecznej, brakiem dyscypliny pra^ 
cy i obowiązkowości, z oportu­
nizmem, ślepotą polityczną, za­
nikiem czujności.

We wszystkich dziedzinach 
naszej pracy i działalności nier 
zbędna jest wychowawcza dzia­
łalność związku zawodowego. 
Ma on w swojej pracy poważ­
ne osiągnięcia, ma i słabości. 
Zadaniem IV  Walnego Zjazdu 
jest dokonać analizy tych wszy, 
stkich braków i w oparciu o 
mobilizację wszystkich człon­
ków słabości te przezwyciężyć. 
Zadaniem IV Zjazdu jest w o- 
P a rei u o postępową tradycję 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego natchnąć masy nauczy­
cielskie duchem ófensywności, 
boje ości i bezkompromisowo- 
ści walce o socjalistyczną 
szkołę, ważne ogniwo walki o 
socjalizm i pokój.

Niech do wykonania tego 
zagrzewają nas wszystkich sło­
wa naszego wielkiego Nauczy­
ciela Bolesława Bieruta wypo­
wiedziane na I l i  Zjeździe:

„W  wielkim i twórczym za­
daniu wychowawczym naszego 
narodu — Wam, nauczyciele 
polscy, przypadła doniosła ro­
la, którą — wierzę gorąco —- 
potraficie wypefnić chlubnie, 
mobilizując kolektywny wysi­
łek całej swej organizacji.

Tego oczekuje od Was na­
ród, (worzący swój nowy byt 
socjalistyczny, nową kartę 
swych dziejów. Bądźcie moto­
rem tej wspaniałej i wielkiej 
rewolucji kulturalnej, która 
kształtuje dziś życie narodu, 
pomnażajcie jej twórcze wyni­
ki. Ponieście w szeregi nauczy­
cielstwa ten gorący zapał, któ­
ry ożywiał serca wielkich szer­
mierzy oświaty, nauki I kultury 
polskiej, nieśmiertelnych wycho­
wawców narodu — Kopernika, 
Modrzewskiego, Mickiewicza, 
Sio- ackiego, Kołłątaja, Staszi­
ca, Śniadeckich i wielu, wielu 
innych, których twórcza praca 
stanowi źródło naszej chwały 
ojczystej“ .

W imieniu Rządu wyrazić 
chcę przekonanie, że Zjazd 
spełni nadzieje pokładane w 
nim przez masy członkowskie, 
przez całe społeczeństwo. To­
warzysz Bolesław Bierut prosi 
o. przekazanie Wam i całemu 
nauczycielstwu gorących poz­
drowień oraz życzeń owocnych 
obrad“ . (Gorgce oklaski. Ok­
rzyk: „ Niech żyje nasz Nauczy­
ciel Bolesław Bierut". Długo­
trwała, gorąca owacja).

Na marginesie

Przeciwnik nie do pokonania
Premier włoski, p. Alclde De 

Gasperi boi się prawdy, jak —  
przepraszam za porównanie —  
diabeł święconej wody.

Pamiętamy, że pod auspicja­
mi p. premiera otwarta została 
na dworcu w Rzymie oszczercza 
wystawa przeciwko krajom de­
mokracji ludowej —  która, jak  
wiemy zakończyła się monstru­
alną kompromitacją je j autorów. 
Wystawa ta została otwarta z 
ogromnym hukiem w  obecności 
podsekretarza stanu w prezy­
dium rady ministrów. Nato­
miast, gdy towarzystwa łącznoś­
ci kulturalnej z krajam i demo­
kracji ludowej zwróciły się do 
władz włoskich z prośbą o poz­
wolenie na otwarcie prawdzi­
wej i udokumentowanej wysta­
wy — choćby w lokalu prywat­
nym — władze p. De Gaspcri‘e- 
go odmówiły. Gdy zaś federacja

rzymska partii komunistycznej 
zorganizowała taką wystawę na­
przeciw dworca — personę! 
miejskiego „biura rozlepiania 
afiszów“ (tak się w tym wypad­
ku nazywała policja Scelby) w 
nocy pokryjomu rozmontował 

,ją-
Rzecz polega na tym, że oby­

watelowi włoskiemu nie wolno 
znać prawdy. Szczególnie o kra­
jach demokracji ludowej. Mógł­
by przecież — uchowaj bóg —  
zacząć porównywać sukcesy kra­
jów demokracji ludowej z tym, 
co się dokonało we Włoszech, 
podczas pięciu lat rządów cha­
decji. Mógłby wówczas tym o- 
strzej zobaczyć osiągnięcia g. 
De Gasperi — np. w dziedzinie 
„rozwoju“ bezrobocia, nędzy i 
głodu, militaryzacji kraju, ruiny 
gospodarczej itd. itd. A to by­
łoby — specjalnie przed w?ybo-

rami — bardzo dla p. De Ga­
speri niewygodne. Zresztą szef 
policji rzymskiej skierował n a ­
wet do burmistrza Rzymu pis­
mo, w którym przyznaje, że w y­
stawa zorganizowana przez fe­
derację komunistyczną wyrzą­
dziłaby wielką szkodę propa­
gandzie wyborczej chadecji. I  
dlatego, gdy federacja rzym­
ska Włoskiej Partii Komuni­
stycznej przedstawiła całą spra­
wę sądowi — ten świadczył, iż 
„nie jest kompetentny w tej 
sprawie“.

Śmiemy jednak wątpić czy 
fałszerstwa i policyjne metody 
cokolwiek pomogą, włoskiemu 
premierowi w wyborach. Bo 
choć ma speców od fałszer­
stwa i uzbrojoną po zęby policję 
— z. takim przeciwnikiem jak  
prawda — nie wygra nigdy.

OSA
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Dużą frekw encją  nabywców cieszą się punk ty  sprzedaży książek urządzone na ulicacn W ar­
szawy. Na zdjęciu: punkt sprzedaży na placu K onsty tuc ji F o to  A . N o w o s ie ls k i

JVg łamach p rasy

W walce z brakoróbstwem 
i marnotrawstwem

Ostatnio prasa poświęcała 
* ’ !ele uwagi popularyzacji in i­
cjatywy Wiktora Saja. Ruch 
zapoczątkowany przez niego 
pod hasłem: „Ja nie wypuszczę 
braku“  znalazł wielu naśladow­
ców. W wielu jednak zakładach 
pracy ruch ten przyjął charak­
ter krótkotrwałego zrywu bądź 
ogarnął małą część załogi.

Pisze o tym gdański „Głos 
Wybrzeża“  w artykule zatytu­
łowanym „Brakoróbstwo — 
główna bolączka Zakładów 
Naprawczych na Zawiślu“ . Z 
artykułu' dowiadujemy się, że 
wśród załogi tych zakładów 
tylko jedna brygada w jednym 
tylko dziale narzędziowym 
przystąpiła do współzawodnic­
twa o produkcję najwyższej ja ­
kości.

„C zy tb y  w  Zakładach na Z a w ł-  
i lu  oddawano produkcję  tak  w y ­
sokiej jakości, te  m etoda Saja  
nie może znaleźć tu  zastosowa­
nia?“ — zapytu je  gazeta.
„Głos Wybrzeża“  zadał so­

bie trud znalezienia odpowiedzi 
na powyższe pytanie zbadał
szczegółowo sytuację w tych 
zakładach i ustalił ciekawe
fakty.

„M is trz  działu parowozowego — 
c z y ta m y  w  da lszym  c iągu  a r ty ­
k u łu  — ob. Lam pkiew icz jeszcze 
do dziś nie może wybaczyć S la- 
szczykow i, że przysła ł w  kw ie tn iu  
11 zabrakow anych panew ek k tóre  
m usiał zwrócić do popraw ki, 
przez co robotnicy parowozowni 
przez 3 dn i m ie li przestó j. Lam p­
k iew icz narzekając na innych za­
pom ina, że rów nież jego dział 
wypuszcza b rak i. N p. w  marcu  
aż na 4 parowozy przysłano do 
zakładów rek lam ację .

Z  b rakam i p racu ją  rów nież od­
lew n ia , dział m echaniczny, spa- 
w aln ia  i inne. T o karz  Łepek ze­
psuł w  k w ie tn iu  12 tzw . sześcio- 
kątów . R ajm us — 20 sztuk n a k rę ­
tek  nastaw nych, Ślusarczyk —- 
3 wieszaki resorowe, a sekcja 
K owalskiego — 10 w iązarów , w  
któ rych  w yw iercono otw ory w nie­
w łaściw ym  m iejscu“ .

Artykuł ten ukazał się 12 
maja. Należy się. spodziewać, 
że „Głos Wybrzeża“ poinfor­
muje swych czytelników o wy­
nikach walki z brakoróbstwem 
w Zakładach Naprawczych na 
Zawiślu.

O polityczne i organizacyjne 
poparcie przodujących robotni­
ków pracujących bez braku, o 
masowy rozwój współzawod­
nictwa pod hasłem: „Ja nie wy­
puszczę braku“  występuje 
„Glos Wybrzeża“  w artykule 
zatytułowanym „Dlaczego Za­
łoga Zakładów Mechanicznych 
w Elblągu nie podjęła inicjaty­
wy Saja".

Stwierdzając, że nowa forma 
współzawodnictwa nie została 
podchwycona przez całą załogę 
gazeta słusznie zwraca uwagę 
że dzieje się tak dlatego,

„bo w  parze z in ic ja tyw ą  ro ­
botn ików  nie szła praca po litycz­
na, k tóra  pozw oliłaby załodze do­
brze zrozum ieć sens w a łk i o bez- 
brakow ą p rod ukcję“ .
Posługując się konkretnymi 

faktami, ujawniając odpowie­
dzialnych za marnotrawstwo 
mienia społecznego, „Glos 
Wybrzeża“  mobilizuje opinię 
przeciwko niegospodarności i 
niedbalstwu niektórych przed­
siębiorstw budowlanych.

W artykule z dnia 17 maja 
gazeta pisze pod adresem so­
pockiego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego:

„N iedbale  składowane przed re ­
m ontow anym i budynkam i i n ie ­
zabezpieczone m a te ria ły  niszcze­
ją . T a k i m . in . los spotkał w  u- 
bieg łym  miesiącu około 10 m e­
tró w  sześciennych desek przezna­
czonych na rem ont podłóg i da­
chu w  budynku p rzy  ul. Fiszera  
8. P rzy  ul. Chm ielewskiego 6 po­
m im o zakończenia rem ontu do 
dziś przed budynkiem  leży stos 
dachówek, karp iów ek i „gąsio­
ró w “ niszczonych przez bawiące  
się dzieci“ .

Wielu czytelników, którzy nie 
mogą obojętnie przypatrywać 
się faktom marnotrawstwa, u 
których tego rodzaju fakty wy­
wołują oburzenie, widząc, ; że 
gazeta prowadzi stałą walkę z 
brakoróbstwem i marnotraw­
stwem, chętnie pisuje o swych 
spostrzeżeniach przyczyniając 
się w ten sposób do naprawie­
nia zła.

12 maja „Głos Wybrzeża“  za­
mieścił wiązankę listów od czy­
telników pod tytułem „Skutecz­
niej zwalczać marnotrawstwo“ .

Czytelnik z Gdańska — O li­
wy krytykując sposób przeła­
dunku cegły z wagonów kole­
jowych na wozy pisze m. in.:

„C eg ły  zam iast przekładać — 
rzucano ńa w ozy, tak  że spora 
ich ilość została zniszczona. Ta  
nieodpow iedzialna praca brygad  
przeładunkow ych stanowić może 
poważną trudność w  realizow aniu  
zobowiązań przez m u rarzy “ .
Inny czytelnik z portu gdyń­

skiego pisze:
„ W  porcie poniew iera  się w  te j 

ch w ili ok. 5 ton tzw . bandówek  
do skrzyń. B andów ka leżąc na 
pow ietrzu  niszczeje a przecież  
nadaje się ona do powtórnego u- 
ż y tk u “ .
Bojowa ofensywna i konse­

kwentna postawa „Głosu Wy­
brzeża“  niewątpliwie przyczy­
nią się do mobilizacji mas ro­
botniczych do walki z brako­
róbstwem i marnotrawstwem. 
Nie ulega jednak wątpliwości, 
że na Wybrzeżu jest wiele za­
kładów pracy, których załogi 
walczą skutecznie o wysoką 
jakość produkcji, walczą z mar­
notrawstwem materiałów urzą­
dzeń i środków finansowych. 
O tych przodujących ludziach, 
którzy powinni służyć przykła­
dem dla innych „Glos 'W y­

brzeża“  mało w ostatnim cza­
sie pisał.

*
Znacznie mniej uwagi niż 

„Głos Wybrzeża“ ' poświęca 
walce z brakoróbstwem i mar­
notrawstwem „Głos Szczeciń­
ski“ . Nieliczne materiały, któ­
re ukazały się w. dt^óch deka­
dach maja w niedostatecznym 
stopniu ujawniają fakty brako- 
róbstwa w zakładach przemy­
słowych województwa.

Należy jednak Wymienić ar­
tykuł pt. „Braki w walce.z bra­
koróbstwem“ , który ukazał się 
6 maja. Analizując walkę o 
podniesienie jakości produkcji 
w Szczecińskiej Fabryce Sprzę­
tu . Okrętowego „Glos Szcze­
ciński“ przytacza wypowiedź 
młodej robotnicy Sabiny Su­
skiej charakteryzującą zarów­
no dążenie do pracowania bez 
braków jak i jedną z dróg pro­
wadzących do tego celu.

„Jeszcze w  m arcu — czytam y  
w  „Głosie Szczecińskim “ — m ia ­
łam  10 proc. b raków . M yślałam , 
że n igdy nie będę dobrym  fo r- 
m ierzem  — i n aw et chciałam  się 
zacząć uczyć innego zawodu, bo 
przecież nie po to przy jechałam  
ze wsi do fa b ry k i aby być b ra ­
korobem . A le  zaczęłam obserwo­
wać ja k  p racu ją  najlepsi, naśla­
dować ic li i coraz lepszą daję  
produkcję“ .
Omawiając przyczyny niedo­

statecznego umasowienia ruchu 
zainicjowanego przez W. Saja 
gazeta stwierdza w dalszym cią­
gu omawianego artykułu:

„Jest ta k  dlatego, że n ik t w  
Szczecińskiej Fabryce Sprzętu O- 
krętow ego nie troszczy się o pe ł­
ny rozw ój (w spółzawodnictwa o 
wysoką jakość p rod ukc ji). Od 
chw ili podjęcia długookresowego 
współzawodnictwa i  rozpoczęcia 
w a lk i o wysoką jakość, ani razu  
kom isja w spółzawodnictwa pracy  
nie analizow ała  w yn ikó w  te j a kc ji.

U nas ty lk o  b rakarze kontro ­
lu ją  jakość prod ukcji — m ówi 
przewodniczący rad y  zakładow ej. 
A le naw et ich m a te ria ły  nie są 
właściw ie w ykorzystane do popu­
la ry zac ji i pogłębiania współza­
w odnictw a p racy“ .
-Ujawniając w tym artykule 

istotne przeszkody hamujące 
rozwój współzawodnictwa o 
wysoką jakość produkcji, „Głos 
Szczeciński“  nie zbadał jednak 
jak ta sprawa przedstawia się 
w innych zakładach pracy.

Pomimo, iż walka z brako­
róbstwem i marnotrawstwem 
jest sprawą bardzo żywo ob­
chodzącą i oczywistą dla każ­
dego robotnika — nie należy 
jednak sądzić, że realizacja a- 
pelu Wiktora Saja nie wymaga 
usilnej pracy propagandowej.

Nieliczne materiały, które u- 
kazały się w tym czasie w „G lo­
sie Szczecińskim“  w słabym ty l­
ko stopniu mobilizowały do wal­
ki z brakoróbstwem i marno­
trawstwem. B. L.

Nawiasem mówiąc

Reakcyjne pisemka emigracyj­
ne mają to do siebie, że piszą nie­
kiedy prawdę. Nie o sobie, rzecz 
jasna, i nie o grupkach, któ­
re reprezentują. Piszą praw­
dę 'o swych konkurentach do 
dolarowego cielca, przy czym w 
żrącym się ćwierćświatku emi­
gracyjnym wychodzą przy oka­
zji na jaw  ciekawe rzeczy.

W ramach lego właśnie pro­
cederu, mikolajczykowski „Na­
rodowiec" wystosował szereg 
pytań pod adresem tzw. „rządu" 
londyńskiego i nowego kandy­
data z laski Wall Street na 
trzeszczący fotel „prezydenta" 
— generała Sosnkowskiego. Py­
tania te — co tu owijać w ba­
wełnę — są bardzo niedelikatne 
i zarówno dla „rządu“ jak i dla 
pana generała bardzo niewy­
godne. Oto garść z nich:

„Dlaczego pan Arciszewski Jako 
p rem ier w roku 1945 rządu obozów 
Zaleskiego I B ieleckiego zrezygno­
w ał publiczn ie  ze Szczecina i W ro ­
c ław ia ...“

„Dlaczego generał Anders dal p i­
smu szw ajcarskiem u „W e  T a t“ 
w yw iad , w  k tó rym  stanął na tym  
sam ym  stanowisku, co Arciszew ­
ski?“

„Dlaczego generał Anders, po­
dobnie ja k  odznaczony przez Z a ­
leskiego agent propagandy poglą­
dów Goebbelsa, W ładysław  Stu- 
dn icki, b ra ł w obronę arm ię  n ie ­
m iecką, dowodząc jakoby  w  Polsce 
zachow yw ała się popraw nie?“ .

„Jak ich  to um ów z N iem cam i 
był Sosnkowski św iadkiem  w ro ­
ku ISIS w B eriin le . um ów na m o­
cy k tórych  p rzyb y ł do W arszaw y  
wraz z nim  poseł n iem ieck i hrabia  
Kessler?"

„ Z  ja k ic h  środków i w Jakich 
okolicznościach generał Sosnkow- 
skl. człow iek bez m a ją tk u , kup i! 
kró tko  po U  „ i 6 tysięcy morgów

Pytania bez odpowiedzi
ziem i w  W ielkopolsce od księcia 
niem ieckiego?“

„Dlaczego w roku  1935 generał 
Sosnkowski w ydał jako  inspektor 
arm ii, fa łszyw ą opinię o a rm ii n ie­
m ieck ie j, zaprzeczając je j przygo­
tow aniu do w ojny?“

„Jak ie  rozm ow y prow adził gene­
ra ł Sosnkowski z G oeringiem  i 
Goebbelsem podczas polow ań w 
B iałow ieskiej Puszczy?“

„...D laczego general Sosnkow’ski 
jako  inspektor a rm ii nie uzbroił 
je j  należycie 1 nie przeszkodził 
w roku 1939 w yw ozow i najlepszej 
broni z Polski?“

„Dlaczego nie ogłoszono rozlicze­
nia z 2 m ilionów  dolarów w  zło­
cie, k tó rych  generał Sosnkowski 
podczas w o jny  żądał od rad y  na­
rodow ej na w ystaw ienie urojone) 
arm ii w' Kanadzie?“

„Dlaczego generał Sosnkowski nie 
w yjaśn ił dotychczas swej ro li w 
w yw ołan iu  katastrofalnego powsta­
nia warszawskiego i ...skąd w ie ­
dzieli N iem cy o m ającym  nastąpić 
wybuchu?“

„Dlaczego generał Sosnkowski 
nie ogłosił kto m u obiecał na po­
czątek pożyczkę 250.000 dolarów?"

„ Z  jak iego ty tu łu  i z jak ich  
przyczyn generał Sosnkowski przed 
objęciem  swej „m is ji now ojor­
s k ie j“  b y ł w  K io de Janeiro w  B ra ­
z y lii gościem firm y  n iem ieck ie j 
„M ercedes-B enz“ , k tó ra  zapłaciła  
koszty te j luksusowej podróży?“

No cóż! Pytania emigracyjne­
go piśmidelka są, jak widać, 
równocześnie odpowiedziami. Bo 
przecież znana jest dostatecznie 
agenturalna, zdradziecka, anty­
polska działalność „rządu“ lon­
dyńskiego. Znane są jego kon­
szachty x Adenauerem i zagio- 
bowskie próby przehandlowania 
Ziem Zachodnich rewizjonistom 
neohitlerowshim. (Właśnie w o- 
statnim numerze zachojinio-nie- 
mieckicgo tygodnika „Der Spie­
gel" znajdujemy informacje na

Budując socjalizm kontynuujemy tradycje postępowych 
walk i  wyzwoleńczych dążeń polskiego Odrodzenia

P rzem ów ien ie  tow . J. C y ra n k ie w icza  na połączonym  posiedzeniu ko m ite tó w  
lio n o ro w ych  R o ku  K o p e rn iko w sk ie g o  i R oku  O drodzen ia

Polska Ludowa wysoko pod­
nosi sztandar postępowych i 
wolnościowych tradycji narodo­
wych. Rok bieżący poświęcony 
jest uczczeniu i dobremu po­
znaniu przez ■ naród pięknych 
tradycji naszego Odrodzenia, 
wielkich, bojowych postaci pol­
skiego Odrodzenia, myślicieli, 
pisarzy, uczonych i artystów, a 
wśród nich człowieka, który 
wyrósłszy z polskiego Odrodze­
nia stal się jednym z najwięk­
szych geniuszów naukowych 
ludzkości — Mikołaja Koperni­
ka.

Postać i dzieło Mikołaja Ko­
pernika czci wraz z nami cala 
ludzkość na wezwanie Świato­

wej Rady Pokoju. Tak oto naj­
wspanialszy i najszlachetniej­
szy ruch, jaki ogarnia dziś cały 
świat, wszystkich ludzi dobrej 
woli, ruch walki o pokój mani­
festuje, że jest spadkobiercą i 
kontynuatorem wszystkich twór­
czych, postępowych, humani­
stycznych tradycji całej ludzko­
ści. Tak samo jak nasza rewo­
lucja ludowa, która przeobraża 
dziś Polskę, zawiera w swym 
ładunku ideologicznym wszyst­
ko to, co kiedykolwiek w Polsce 
było walką z uciskiem, wstecz- 
nictwem, zacofaniem i reakcją, 
co było walką o postęp, wol­
ność, sprawiedliwość, o triumf 
praw człowieka i triumf wol­
nej, twórczej myśli naukowej.'

Ukażmy okres polskiego Odrodzenia 
w całej jego prawdzie i wielkości

temat „pertraktacji“ Departa­
mentu Stanu % „rządem“ lon­
dyńskim w sprawie oddania ne- 
ohitlerowcom naszych Ziem Za­
chodnich).

Znana jest również sylwetka 
p. generała Sosnkowskiego. N a j­
pierw byi to agent HK-Steilc 
(austriackiego wywiadu) w mun­
durze „legionisty", później — 
wywiadu pruskiego (ciągle w  
tym samym mundurze), następ­
nie agent wywiadu hitlerow­
skiego (w mundurze generalnego 
inspektora sił zbrojnych) a na 
emigracji — agent tegoż same- j 
go wywiadu tylko, że już w j 
charakterze „naczelnego wodza". 
Wreszcie ostatnio Sosnkowski j 
„awansował“ na — wspólnego 
agenta Waszyngtonu i Bonn pod 
maską „kandydata na prezyden­
ta“.

Wydaje się więc, że p. generał 
nie będzie odpowiadał na te 
proste i jasne pytania i zadowo­
li się wytwornym milczeniem.

Co najwyżej zredaguje serię 
podobnych pytań pod adresem 
Mikołajczyka i jego grupki. 
Szczególnie, odnośnie dolarów 
amerykańskich, konszachtów z 
Bonn w sprawie Ziem Zachod­
nich i innych tego rodzaju bu­
dujących poczynań. Odpowiedzi 
— skłonni jesteśmy twierdzić — 
również nie otrzyma.

Bo i właściwie po co? Wszy­
stko jest dostatecznie jasne. Jak 
na dłoni. Tym bardziej, że u jed­
nych i u drugich dłoń ta jest jed­
nako wyciągnięta.

Po judaszowe dolary. B.Z.

Dlatego to z takim pietyz­
mem odnosi się nasz wyzwolo­
ny naród do odległych w czasie 
a jakże bliskich w swym postę­
powym nurci.e lat polskiego Od­
rodzenia. Dlatego to odgrzebu­
jemy ten okres spod pokładów 
przeinaczeń i zatajeń uprawia­
nych przez naukę burżuazyjną. 
Dlatego apelujemy do ludzi na­
uki, badaczy i- pisarzy, aby u- 
kazali ten okres w całej jego 
prawdzie i wielkości, ze wszyst­
kimi słabościami i pomyłkami, 
ale przede wszystkim z tym, 
co opromieniało go świetnością, 
co było jego najistotniejszą ce­
chą: odwagą myśli, humaniz­
mem, śmiałością burzenia prze­
sądów, śmiałością przeciwsta­
wiania się krępującym myśl 
ludzką okowom średniowiecza, 
odblaskiem budzenia się nowych 
sil społecznych.

Nie byłoby zgodne z praw­
dą, gdybyśmy chcieli twierdzić, 
że nazwiska Kopernika, Frycza 
Modrzewskiego, Reja, Kocha­
nowskiego i wielu im współcze­
snych nie przewijały się na kar­
tach historii burżuazyjnej. Ow­
szem, pisano o nich dużo i czę­
sto. Obchodzono nieraz roczni­
ce ich urodzin i śmierci. Sta­
wiano im pomniki, zwłaszcza 
tym, którzy zdobyli sobie roz­
głos za granicą... Ale we wszy­
stkich tych obchodach, hołdach 
i pseudonaukowych opracowa­
niach istotna, bojowa treść 
Odrodzenia była omijana, zaś 
jego wielki dorobek by! u- 
fryzowany na użytek rządzą­
cych warstw kapitalistycznych. 
Stawiano postacie wielkich 
twórców Odrodzenia na piede­
stale pomników i pisano na ich 
cześć długie traktaty naukowe. 
Ale pilnie baczono, by zostały 
te postacie wyprane z ich ideo­
wej, postępowej treści, by przy­
padkiem rewolucyjny nurt ich 
myśli nie przebił się i nie po­
ruszył umysłów ludzkich, nie 
nasunął im groźnych analogii 
i skojarzeń, nie natchnął rów­
nie rewolucyjną i postępową 
tendencją działania. Temu sa­
memu celowi służyła inna, gó­
rująca w burżuazyjnej nauce 
polskiej teza o tym, że Odrodze­
nie polskie nie było żadnym sa­
modzielnym przejawem polskiej 
myśli, lecz jedynie i wyłącznie 
odbiciem wtórnym osiągnięć 
nauki i myśli zagranicznej. Ta 
teoria o importowanym, kosmo­
politycznym charakterze pol­
skiego Odrodzenia miała od­
działywać paraliżująco na od­
wagę myślenia i działania pol­
skiego społeczeństwa i polskiej 
nauki, skazując ją na bierne 
wyczekiwanie i bezmyślne wpa­
trywanie się w to, co przyjdzie 
z Zachodu.

Była to zarazem próba roz­
prawienia się z własnym ru­
chem postępowym. Wstecznic- 
two polskie od reakcji katolic­
kiej wieku XVII po prądy fa­
szystowskie lat bezpośrednio 
przedwojennych podsuwało 
społeczeństwu polskiemu myśl, 
że tamte, postępowe i świato- 
burcze prądy Odrodzeńia (a 
zresztą prądy także wszystkich

późniejszych ruchów postępo­
wych) nie tkwią w tradycji pol­
skiej, lecz są z ducha obcego, 
przywleczonego jak zaraza do 
Polski z zagranicy. Te obce 
nowinki zagrażać miały du­
chowi sarmackiemu i zdrowiu 
moralnemu magnackiej a po­
tem burżuazyjnej Polski. Tak 
szowinizm i kosmopolityzm 
stawał się — mimo pozornej 
sprzeczności używanych argu­
mentów — narzędziem jednej 
i tej samej reakcyjnej, wstecz­
nej, klasowo antyludowej, an- 
tynarodowej polityki klas pa­
nujących. Używano na prze­
mian to argumentów szowini­
stycznych, to znowu kosmo­
politycznych. Obie kategorie 
wyrastały z tych samych dą­
żeń, które w naszych warun­
kach sprawiły, że Polska stała 
się na długie tłata ciemnogro­
dem, idącym ku niechybnemu 
upadkowi.

Wygnaliśmy kosmopolityzm 
i szowinizm polskiej burżuazji 
z kraju, gdy władzę objął lud 
i zwycięsko przeciwstawił tym 
dwóm rozkładowym produk­
tom gnijącego ustroju — dwa 
najszlachetniejsze uczucia
ludzkie: patriotyzm i interna­
cjonalizm. Nie znaczy to oczy­
wiście, byśmy się z nienawist­
nym duchem przeszłości roz­
prawili już do końca. Rozkłado­
wy produkt upadku kapitaliz­
mu w Polsce — reakcyjną e- 
migracja polska — która uwi­
ła sobie gniazdko na Za­
chodzie, przeniosła tam też z 
sobą ośrodek kultywowania 
wszystkich wstecznych prądów 
umysłowych i społecznych, 
wśród nich także kosmopolity­
zmu. Oto jeden z licznych 
przykładów upadku tej ekspo­
zytury Polski wczorajszej, 
kompletnego rozkładu tych, 
którzy sami siebie nazywają 
dziś cynicznie „tymczasowymi 
Polakami“ i wstydzą się swej 
polskości. Na lamach pary­
skiej „Ku ltury“ , która stała 
się ośrodkiem renegackiej my­
śli kosmopolitycznej, czytaliś­
my niedawno takie oto rozwa­
żania na temat wielkich ge­
niuszów polskiej myśli narodo­
wej: „geniusze? Do cholery z 
tymi geniuszami... Cóż mnie 
obchodzi Mickiewicz?". Albo:

„Lubując się własną kulturą 
obnażamy nasz prymity­
wizm...".

Autor tych słów, jeden z o- 
wych emigracyjnych „tymcza­
sowych Polaków“  — podchwy­
tuje z zapałem argumenty 
wrogich nam szowinistów nie­
mieckich spod znaku „Deutsch­
land, Deutschland ueber alles“  
i swastyki, kpiąc sobie z „nie­
zupełnie rdzennego Kopernika“  
i „półfrancuskiego Szopena“ . 
Znalazłszy przytułek wśród 
rozkładającej się kultury bur- 
żuazyjnego Zachodu, wolą ci 
panowie lżyć Mickiewicza i za­
chłystywać się wyleniałym fi­
lozofem Bertrandem Russe- 
lem, który aprobuje zagładę 
własnego narodu angielskiego, 
ciesząc się, że przynajmniej o- 
caleją z atomowej rzezi ame­
rykańscy lotnicy, a to jest dla 
niego —- jak powiada — i dla

cywilizacji — najważniejsze. I nasz stosunek do pięknych, 
Na tym dopiero tle z całą wspaniałych, niezniszczalnych 

jaskrawością uwydatnia się i tradycji narodowych.

Polska Ludowa wysoko podniosła 
sztandar tradycji narodowych

Myśmy podnieśli sztandar 
narodowej tradycji, tak nę-dznie 
porzucony i zdradzony przez 
polską burżuazję i epigonów 
polskiej sziachetczyzny. Wśród 
nas, polskich robotników i chło­
pów, inteligentów, pracowników 
naukowych, budowniczych so­
cjalizmu i bojowników pokoju, 
znalazł swą ojczyznę Mickie­
wicz, Kopernik, Szopen. My 
ich na pewno nie damy wy­
dziedziczyć z polskości. My 
ich nie damy pogrzebać w za­
pomnieniu. Przeciwnie. To my 
uczyniliśmy z Mickiewicza pra­
wdziwego wieszcza narodowe­
go, gdy z pomnika zszedł mię­
dzy naród w milionach egzem­
plarzy swych dzieł. To my u- 
czyniliśmy z Szopena geniu­
sza narodowego, gdy jego 
wspaniała muzyka dotarła do 
milionów słuchaczy. To my 
czynimy z Kopernika, Frycza- 
Modrzewskiego, Kochanow­
skiego i Reja geniussyLv pol­
skiej myśli, gdy prawdznvą ich 
twórczość i prawdziwe ich po­
stacie czcimy nie na odświęt­
nych a pustych galówkach, lecz 
w rzetelnej pracy naukowej i 
w trudzie prowadzenia m ilio­
nów ku wiedzy.

Wiedzmy, że dziś w zmie­
nionych warunkach społecz­
nych słowa i myśli — kiedyś 
w odległych wiekach rzucane

jakby w próżnię społeczną, bez 
klasy społecznej, która mogła­
by w pełni marzenia ludzkie i 
myśli najlepszych ponieść wy­
soko i realizować — dziś w 
zmienionych warunkach spo­
łecznych te słowa i myśli są 
i mogą być realizowane.

Bo nowe życie tworzy dziś 
klasa robotnicza, klasa, która 
wywalczając wolność dla sie­
bie,- likwidując ucisk i wyzysk 
klasowy, budując socjalizm, 
buduje tym samym wolność 
dla całego narodu.

Dziś wszystko to, co było 
kiedyś — raz bezsilnym prote­
stem przeciw krzywdzie ludz­
kiej, innym razem połowicz­
nym postępem, kiedy indziej 
śmiałym wyzwaniem rzuconym 
niezmiennym, jak głosił feuda- 
lizm i jego teologia, ludzkim 
losom — dziś wszystko to mo­
że być i jest realizowane.

Dziś wszystko to, co kiedyś 
rwało Sie naprzód, co starało 
się dźwignąć świat i człowie­
ka z jego poniżenia, co chciało 
mu przybliżyć prawdę i szczę­
ście, co chciało zrównania 
wszystkich ludzi wobec prawa, 
co walczyło jak umiało z uci­
skiem, niesprawiedliwością, 
krzywdą i bezsensem —- dziś 
ta walka doczekała się zwy­
cięskiego urzeczywistnienia.

Realizujemy najszlachetniejsze dążenia 
nauki i myśli Judzkiej

Epoka nasza, epoka wielkich 
zmagań i wielkich zwycięstw 
postępowej myśli podniesionej 
przez Marksa, Ehgelsa, Lenina 
i Stalina do godności prawdzi­
wej nauki o życiu i rozwoju 
stosunków społecznych i o dro­
gach przekształcania tych sto­
sunków — epoka nasza, epoka 
socjalizmu, epoka Lenina i Sta­
lina jest nareszcie wielką 
epoką realizacji — urzeczywist­
nianiem wszystkich najszla­
chetniejszych dążeń ludzkości 
z taką siłą dawniej przejawia­
nych w okresie Odrodzenia, w 
okresie uwarunkowanego ów­
czesnymi stosunkami społecz­
nymi, ale też tymi stosunkami 
ograniczonego wyzwalania się 
nauki i myśli ludzkiej z pęt 
średniowiecznej feudalnej teo­
logii.

Nasza epoka jest epoką re­
alizacji dążeń wolnościowych 
z taką silą i tragizmem przeja­
wianych w licznych walkach i 
buntach chłopskich przeciw 
szlachcie, magnatom i książę­
tom kościoła — w antyfeudal- 
nych rewolucjach, a potem już 
w ustroju kapitalistycznym, w 
brzemiennych w narastającą 
pewność ostatecznego zwycię­
stwa bohaterskich walkach kla­
sy robotniczej XIX stulecia i 
pierwszej połowy XX wieku.

Oto nasza epoka, epoka w iel­
kiej realizacji ludzkich marzeń, 
które sięgnęły „bruku“  i ludzi 
z bruku, którzy sięgnęli po za­
mienienie marzeń w rzeczywi­
stość.

Niełatwa epoka i niełatwa 
walka, a!e jakże wspaniale o- 
promieniona triumfem ludzkiej 
myśli nad bezsensem i przesą­
dami, zwycięstwami narodów 
nad zaborcami i kolonizatora­
mi, zwycięstwami sprawiedliwo­
ści społecznej nad siłami wyzy­
sku i ucisku spychanymi teraz 
w mroki prehistorii rozwoju 
ludzkości.

Jeżeli tak jest, to na zwycię­
stwa epoki, w której dane nam 
jest żyć i działać, złożyły się 
wszystkie dzieła przeszłości, 
które łamały, jak mówił M ic­
kiewicz „przesądy światłoćmią- 
ce“  — takie dzieła, jak czczo­
nego przez całą postępową 
ludzkość olbrzyma myśli, na­
miętności, charakteru, wszech­
stronności i wiedzy — Mikołaja

Kopernika, geniusza, którego 
dzieło stało się punktem prze­
łomowym w rozwoju myśli 
ludzkiej, które zadało druzgo­
cący cios fanatyzmowi i poło­
żyło podwaliny pod światopo­
gląd naukowy, które wyzwala­
ło myśl ludzką z pęt dogma­
tów i dawało podstawy ludz­
kim czynom, czynom ludzi nie 
spętanych reakcyjną, wsteczną 
ideą niezmienności świata, jego 
praw i niezmienności losów 
człowieka. Dawało podstawy 
czynom ludzi, ludzi wyzwolo­
nych, ludzi twórców własnego 
losu, urządzających i przetwa­
rzających świat..

Dlatego to ińfię Kopernika 
jest czczone jako sztandar wal­
ki o swobodę myśli, o rozwój 
nauki w służbie ludzkości, o po­
stęp przeciw wstecznictwu i o- 
graniczeniom myśli, jakie na­
rzucają klasy społeczne bronią­
ce beznadziejnie swoich przy­
wilejów.

Dlatego to naród nasz czcząc 
wielkiego Polaka — Kopernika 
przybliża równocześnie ku so­
bie całą epokę polskiego Odro­
dzenia, która go zrodziła, jego 
i wielkich sławnych myślicieli 
politycznych, reformatorów spo­
łecznych, pisarzy i poetów, wy­
bitnych twórców polskiej my­
śli politycznej, wybiegających 
swoim znaczeniem daleko poza 
granice Polski, twórców pol­
skiej kultury z epoki Odrodze­
nia, bojowników o sprawie­
dliwość, o lepsze urządzenie 
Polski, o naprawę Rzeczypo­
spolitej, o lepsze obyczaje spo­
łeczne przeciw niesprawiedli­
wościom i uciskowi.

Pragniemy gorąco, aby Rok 
Kopernikowski i Rok Odrodze­
nia z takim pietyzmem obcho­
dzony przez cały nasz naród, 
pobudził naszych historyków 
i badaczy, pisarzy i publicyr 
stów, muzyków, poetów i arty­
stów, działaczy politycznych, 
nauczycieli i popularyzatorów, 
aby wszechstronnie a prawdzi­
wie, oczyszczając od ograni­
czeń i wypaczeń, ukazali całe­
mu narodowi polskiemu bo­
gactwo, bujność i dynamikę 
wyzwalającej się myśli tego o* 
kresu, rodzącej się nauki i 
sztuki, aby ukazali szereg nie­
przemijających wartości wów­
czas stworzonych, a także ego­
izm stanowy, wstecznictwo

[wsparte o kosmopolitycznych 
możnowladców , kościelnych, 
feudalno-klerykalne wstecznic­
two, które dławiło — jak umia­
ło — polskie Odrodzenie i do­
prowadziło Rzeczpospolitą do 
upadku.

Odczujemy wówczas jeszcze 
pełniej jak głęboki, wieiostron- 

! nie potwierdzony przez historię,
I szczególnie mocno wyrażony w 
' polskim Odrodzeniu — jest 
! nurt, którego kontynuacją i 
j rozwinięciem jest to, co dziś 
I buduje nasz naród, odrabiając 
swoim budownictwem wielo­
wiekowe zacofanie, w które 
wpędzili nas magnaci i reak­
cja kościelna — to zacofanie, 
z którym jakże śmiało walczyli 
ludzie dalekiego w czasie a 
bliskiego nam w treści polskie­
go Odrodzenia.

Jakże mocno odczuwamy tak­
że dziś to, że w odrodzonej i 
zjednoczonej Polsce uroczysto­
ści kopernikowskie rozciąga­
ją się poprzez Warszawę od 
Torunia, w którym urodził 
się Kopernik i Krakowa, w 
którym się kształcił, po War­
mię, której bronił przed Zako­
nem Krzyżackim.

Odczujemy jeszcze pełniej 
sens naszej walki o pokój, gdy 
zrozumiemy, że to co było kie­
dyś pragnieniem Frycza-Mo- 
drzewskiego, „a  Iżby wojny 
wieść nigdy nie było potrzeba, 
przeto pokój najwięcej ile być 
może ze wszystkimi ludźmi po- 
stronnemi ma być zachowany... 
staranie wszelkim sposobem 
ma być uczynione, aby wojna 
była oddalona" — to dziś — 
w zmienionych warunkach spo­
łecznych stworzonych zwycię­
stwami klasy robotniczej, zwy­
cięstwami obozu socjalizmu w 
wielkim ruchu narodów ku po­
kojowi i postępowi — to ma­
rzenie może być i jest naszymi 
rękami, naszą walką realizowa­
ne.

Odczujemy sens walki, jaką 
toczył np. Frycz-.Modrzewski o 
równouprawnienie wobec pra­
wa chłopa i szlachcica, przeciw 
krzywdzie chłopskiej, przeciw 
samolubnym rządom szlachty, 
przeciw takiemu wymiarowi 
sprawiedliwości, który uzależ­
nia! wymiar od przynależności 
stanowej, jak walczył Mo­
drzewski z istniejącym wów­
czas w Polsce prawem, które 
porównywał do pajęczyny, w 
której bezradnie szamocą się 
ludzie biedni, a którą rozrywa­
ją bogacze. Jak pisał nawet, że 
ciężej powinni być karani ci, 
którzy dopuszczają się krzyw­
dy wobec ubogich, aniżeli ci, 
którzy skrzywdzili człowieka 
możnego.

Czyż nie jest faktem nieza­
przeczalnym, że tak jak na 
radykalny na owe czasy pro­
gram Frycza-Modrzewskiego 
wpływało to, co Frycz-Mo- 
drzewski widział w Polsce fe­
udalnej i co wiedział o bez­
miernej krzywdzie najszerszych 
mas, tak i z kolei wspaniałe i 
śmiałe myśli Frycza-Modrzew­
skiego zapladnialy wszystko, 
co szlachetne w narodzie, co 
czułe na krzywdę ludzką do łą­
czenia się ze zrywami wolno­
ściowymi szerokich mas.

Czyż nie jest faktem nieza­
przeczalnym, że nasza epoka, 
epoka realizacji sprawiedliwo­
ści społecznej, nosi w sobie za­
równo dziedzictwo bogatych 
myśli reformatorów społecz­
nych owego okresu, jak i dzie­
dzictwo wszystkich walk wy­
zwoleńczych ludzi uciskanych.

Dlatego to Polska Ludowa z 
pietyzmem przejmuje cenną 
spuściznę postępowych walk 
i wyzwoleńczych dążeń pol­
skiego Odrodzenia.

Piękna i cenna jest nasza 
spuścizna, nasze dziedzictwo 
Najpiękniejsze jest jednak to 
że dziś z dumą możemy powie 
dzieć, że budując ustrój spra 
wiedliwości społecznej — bu 
dując socjalizm — realizujemy 
w ustokrofnionej skali to, o co 
przez wieki walczyły spętane 
masy i najszlachetniejsi w na­
rodzie. (Oklaski).

Pomyślnie przebiegają prace 
melioracyjne w woj. poznańskim

POZNAN (kor. w ł.). Pierw­
sze meldunki z poszczególnych 
powiatów województwa po­
znańskiego świadczą o pomyśl­
nym przebiegu wiosennych prac 
wodno-melioracyjnych. Ogółem 
do 20 maja w województwie 
poznańskim wykonano -prac 
związanych z konserwacją 
urządzeń wodno-melioracyjnych 
na sumę 10.339.085 złotych.

Prace drenażowe i konserwa­
cyjne wykonano na 22.512 he­
ktarach gruntów ornych oraz 
2.352 ha pastwisk i łąk.,

Dokonano konserwacji urzą­
dzeń regulacyjnych rzek na od­
cinku długości 59,6 km i wałów 
długości 9,2 km. W pracach 
melioracyjnych przodują powia­
ty Kalisz i Turek, które wyko­
nały wspólnie pracę na sumę 
około 4 miln. zł. Na szczegól­

ne wyróżnienie zasługuje w 
ostatnim powiecie Jaruszówka, 
gdzie chłopi wykonali wiele 
poważnych prac melioracyj­
nych. W akcji wodno-meliora­
cyjnej wyróżniają się również 
powiaty Kępno, Ostrów Wielko­
polski i rejon poznański, obej­
mujący pięć powiatów.

W gromadzie Laski, pow. kę­
piński, chłopi przystąpili do bu­
dowy nowych urządzeń na­
wadniających, które jeszcze w 
bieżącym roku zostaną oddane 
do użytku. Będą oni mogli na­
wodnić i następnie zagospoda­
rować około 50 ha łąk.

Najsłabiej przebiega akcja w 
powiatach Koło i Konin. Tutaj 
zaledwie dwie gromady przy­
stąpiły do prac konserwacyj­
nych.

' W

Cukrownia Przeworsk przygotowuje się 
do nowej kampanii

RZESZÓW (kor. w ł.). Cu­
krownia Przeworsk pełną parą 
przygotowuje się do nowej kam­
panii. W halach cukrowni insta­
lują urządzenia, które mają 
podwyższyć jakość produkowa­
nego cukru oraz zmniejszyć 
procesy pracochłonne. Równo­
cześnie prowadzone są prace 
nad podniesieniem bezpieczeń­
stwa i higieny pracy oraz wa­
runków bytowych załogi.

W 80 proc. dokonana już zo­
stała przebudowa pakowni, w 
której instaluje się urządzenia 
mechaniczne dla segregacji i 
chłodzenia cukru. ' Urządzenia 
segregacyjne pozwolą na pro­
dukowanie kilku rodzajów cu­
kru. Dzięki zainstalowaniu 
urządzeń do chłodzenia cukier 
pakować się będzie obecnie do 
worków odpowiednio zimny, co

zapewni mu daleko większą 
trwałość.

Instalowane przenośniki taś­
mowe zastępując ręczny trans­
port zaoszczędzą wiele ludz­
kiej pracy. Wszystkie te urzą­
dzenia załoga cukrowni wyko­
nuje we własnym zakresie^

Realizując zobowiązania 1- 
m-ajowe załoga uruchomiła bo­
gato wyposażony gabinet bez­
pieczeństwa i higieny pracy 
oraz sale wykładowe i inne po­
mieszczenia dla klubu racjona­
lizatorów.

Do przyszłej kampanii racjo­
nalizatorzy cukrowni przygoto­
wali już szereg usprawnień. Za­
stosowana zostanie krajalnica j 
do buraków oraz tak zwane ła­
pacze kamienia przy płu­
czce, zaś do komór warniko­
wych doprowadzone zostaną

rury o większej przepustowości.
Dla przyszłej kampanii zabez­

piecza się surowiec. Zakończo­
na już została przez aparat cu­
krowni kontraktacja buraka cu­
krowego. W roku bieżącym kon­
traktowany areał powiększona 
został do 14 tysięcy ha, czyli w 
stosunku do roku ubiegłego 
wzrósł o 2 tys. ha. Na rok bie­
żący cukrownia Przeworsk obję­
ła kontraktacją sto tysięcy plan­
tatorów buraka oraz 4 tysiące 
plantatorów nasion oleistych.

W 3 kwartale bieżącego ro­
ku przy Przeworskiej Cukrowni 
ruszy z pierwszą produkcją 
Przeworsk 2. Na ukończeniu 
jest budowa bloku mieszkalne­
go dla 40 robotniczych rodzin. 
Blok ten zostanie oddany do 
użytku z końcem listopada br.

(C. B L )
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* ściarze

sukces pięściarzy polskich na X mistrzostwach Europy
Polska zdobywa 5 tytułów mistrzowskich i pierwsze miejsce w klasyfikacji drużynowej 
Związku Radzieckiego zajęli drugie miejsce zdobywając 2 tytuły mistrzowskie i 3 wicemistrzowskie

K u k ie r  (Polska) S te fa n iu k  (Polska)

K ruża (P o lska i J e n g ib a ria n  (ZSRR)

Drogosz (Polska) C hych ła  (P o lska)

W ells (A nglia) W em höner (N iem cy zach.)

Tytuły mistrzów Europy zdobyli: Kukier, Stefaniuk, Kruża, Jengibarian 
Drogosz, Chychła, Wells, Wemhoener, Nitschke i Soczikas ^

W niedzielę 24 bm. rozegra­
ne zostały w Warszawie finały 
X pięściarskich mistrzostw 
Europy. W walkach finałowych 
wystąpiło 20 pięściarzy. Było 
wśród nich 7 reprezentantów 
Polski, 5 pięściarzy Związku 
Radzieckiego, po 2 zawodników 
CSR i Niemiec zachodnich oraz 
po 1 pięściarzu z Węgier, NRD, 
Irlandii i Anglii.

Nasi reprezentanci zdobyli w 
finałach pięć tytułów mistrzow­
skich (Kukier, Stefaniuk, Kruża, 
Drogosz i Chychła), a drużyna 
polska uzyskała tytuł zespoło­
wego mistrza Europy. Drugie 
miejsce w klasyfikacji zespoło-

dzy Kukierem (Polska) i Maj-1 pierwszy tytuł mistrza Europy, j Następną walkę stoczyli w 
dlochem (CSR). Po pięknej; Piękną, porywającą walkę kategorii średniej reprezentant 
walce zwycięża pewnie na punk-1 stoczył nasz młody reprezen 
ty Kukier, zdobywając tym sa- j tant Drogosz w wadze lekko
mym mistrzostwo Europy.

Drugie spotkanie w wadze 
koguciej przynosi ponownie 
sukces reprezentantowi Polski 
Stefaniukowi, który wypunkto­
wał doskonałego boksera ra­
dzieckiego Stiepanowa.

Trzeci tytuł mistrzowski dla 
barw Polski zdobył w wadze 
piórkowej Kruża po emocjonu­
jącej walce z silnym i szybkim 
zawodnikiem radzieckim Zasu- 
chinem.

W wadze lekkiej spotkali się
wej zajął Związek Radziecki, a zwycięzca Antkiewicza, młody
jego reprezentanci Jengibarian 
oraz Soczikas zostali w swoich 
kategoriach 1 mistrzami Europy.

Rozpoczyna się pierwsze spot­
kanie \v wadze muszej pomię-

zawodnik radziecki Jengibarian 
z Węgrem Juhaszem. Wygrał 
zdecydowanie na punkty Jengi­
barian, zdobywając tym samym 
dla Związku Radzieckiego

Czechosłowacji Koutny i Wem- 
hóner (Niemcy zach.). Mimo 
napomnienia, jakie otrzymuje 
w I I I  rundzie Wemhoner wy­
grywa na punkty dzięki lepszej 
wałce w II  rundzie i dobrej

półśredniej. Przeciwnikiem je­
go był M illigan (Irlandia), któ­
ry musiał uznać wyższość Po­
laka we wszystkich trzech run­
dach. Tak więc Drogosz wywal- j końcówce. 
czvł dla Polski czwarty tytuł I
mistrzowski. | Grzelak w wadze półciężkiej

W kategorii półśredniej spot- ulef ’1 " iez.n“ “ " ie Knat f
kali się dwaj starzy rywale k o n ik ó w  NRD
Chychła i Szczerbakow (ZSRR) 
Po wyrównanej walce tytuł 
mistrzowski uzyskał Chychła.

Wells (Anglia) i Rescb 
(Niemcy zach.) spotkali się w 
finale wagi lekkośredniej. Wy­
soki, posiadający długie ręce

Nitschke, sto- 
głosów sędziowskichsunkiem

2:1.

Ostatnią walkę o tytuł mi­
strza Europy w boksie stoczyli 
w wadze ciężkiej Soczikas 
(ZSRR) z Węgrzyniakiem. Zwy­
ciężył. mając przewagę we

Wells walczy na dystans, punk-j wszystkich trzech rundach So-j 
tuje przeciwnika we wszyst- czikas i zdobył dla Zw iązku j 
kich trzech rundach i wygrywa j Radzieckiego drugi tytuł "mi- i 
przekonywająco na punkty. i strzowski.

Przebieg ostatnich walk półfinałowych
Drużyna polska święci w  X  

m istrzostwach Europy w ie lk ie  
sukcesy. Boks nasz ma już  od 
la t dobrą m arkę na arenie m ię­
dzynarodowej. M ie liśm y już 
wśród naszyćh czołowych za­
w odn ików  m istrzów  Europy, ja k  
Polus, Kolczyński, Chm ielewski, 
n igdy jednak nie walczyło w  f i ­
nale m istrzostw  ty lu  reprezen­
tan tów  Polski, ilu  obecnie. N i­
gdy również żadne państwo nie j zwycięstwa w łoży ł T iszin w szy. j nie przewagi nad Polakiem, nie . m ia ry  Krizm anica. punktu je

Rozpoczynają się pó łfina ły  
kategorii lekkośredniej. W  p ie r­
wszej parze na ringu  walczy 
T iszin (ZSRR) i  Resch (Niemcy 
zachodnie). T iszin po wspaniałej 
walce, w  k tó re j pokonał Pappa, 
dwukrotnego m istrza o lim p ij­
skiego i  dwukrotnego m istrza 
Europy, b y ł w yraźnie wyczerpa-

swym i s ilnym i ciosami. G rzelak | jest wyższy i  potężniej zbudo- 
jednak w  pierwszym  starciu nie : 
dopuścił pięściarza radzieckiego 
do półdystansu, punktu jąc do­
brze lewą prostą. W  drugie j ru n . 
dzie Jegorow atakuje coraz czę­
ściej, jednak Polak p rzy jm u je  
wym ianę ciosów, w  k tó re j rów -

góruje. A m b itn y  fin isz  pię- I decydującym

wany. Pięściarz radziecki od j 
pierwszej jednak c h w ili w a lk i i 
a takuje go energicznie, zadając 
szereg Silnych ciosów. Jugosłó- I 
w ian in  walczy w  defensywie, j 
polu je ty lko  na kon trę  z prawej, 
pragnąc zakończyć spotkanie ■ 

ciosem. Szybki i
ny. W  w a lkę z doskonałym W ę- i ściarza radzieckiego w  ostatn im  j jednak i  doskonały technicznie 

... uzyskanie nad n im  i starciu pozwala, mu na uzyska- i pięściarz radziecki krzyżuje 
w łożv ł T iszin i nie Drzewaei nad Polakiem, nip n-..,.—  „ ,   __

wprowadziło do fina łu  m i- stkie swe siły. Jego przeciw n ik zdołał on jednak odrobić stra-
strzostw ty lu  pięściarzy, ile 
obecnie Polska.

Poważne sukcesy osiągnęli 
i s ta rtu jący po raz pierwszy w 
mistrzostwach Europy pięścia­
rze radzieccy, którzy w  walkach 
fina łow ych reprezentowani by li 
przez pięciu zawodników. A co 
jest szczególnie godne podkre­

ś le n ia , to fakt. że podobnie ja k  1 mat przewagę, Tiszin 
Polacy, pięściarze 

; w p row adzili do fina łów

przez wszystkie trzy  starcia, za-
wiele 

i w a l-
z pó łfina łu  Resch m ia ł ła tw ie j-  | conych w  dwu pierwszych run - j da je Jugosłow ianinow i 
sze w a lk i i  p rzystąp ił do spotka- ] dach punktów  i  w a lkę  przegrał. j celnych i  s ilnych ciosów 
nia z pięściarzem radzieckim  j j kę w ygryw a pewnie,
bardziej świeży. W  pierwszym  j Lepszy technicznie Nitsclike j
starciu dysponujący s ilnym  cio- _ _ wygryw a Pewne zwycięstwo

z silniejszym Pfirm anneni bojowego Węgrzyniaka
M łody reprezentant NRD j W  ostatn im  spotkaniu pó łfina- 

m tschke pokonał P firm anna J łow ym  w a lczy li W ęgrzyniak ze

sem Niem iec t r a f i ł  T iszina k i l­
ku  p raw ym i sierpami, k tóre o- 
s łab iły  pięściarza radzieckiego. 
Chociaż do końca Resch u trzy- 

do ostat-

Orogusz (z praw e j) w  walce z Belgiem Van der Keere. 
Zwyciężył Drogosz

115 tysięcy uczestników 
w kolarskich Raidach Pokoju

Organizatorzy ZMP-ow-' a w niektórych wojewódz- 
! skich Kolarskich Raidów i twach zachodnich śnieg — 
i Pokoju, które odbyły się 10 ogółem startowało 115 tys.
I maja br., podsumowali u- młodzieży w tym 10 tys.
! dział młodzieży w tej im- j dziewcząt. Jak świadczą 
| prezie. Pomimó ciężkich wa- j meldunki z terenu, młodzież 
i runków atmosferycznych, | uczestniczącą w raidach ce­

na terenie całego kra-1 chowała wielka ambicja i
. . . , (Niemcy zach.), um ieję tn ie punk- j Schreibauerem (Niemcy zach.). j i u  w  ty m  dniu nadał deszcz I S D ortow a n o s ta w a
radzieccy niego gongu w alczył am bitn ie o tu jąc  go lew ym  prostym. S il- j Polak wykazał w te j walce * ’ "  P
ałów w  ! rozstrzygnięcie spotkania na swą | n iejszy fizycznie P firm ann usi- -I wspaniałą am bicję i  wolę zwy

| korzyść. Niemiec jednak nie od- 
' dał in ic ja tyw y  
w yg ra ł.

Po ambitnej walce 
Pietrzykowski 

ulega Wellsowi

j większości m łodych zawodni- 
: ków, którzy np. ja k  Stiepanow,
Zasuchin. czy Jengibarian swy­
m i dotychczasowymi w a lkam i 
zdobyli zasłużone uznanie w i-  

I downi i w yw alczy li sobie czoło- 
i we miejsce w  gronie na jlep- 
' szych pięściarzy Europy.

Przekonujące zwycięstwo 
Szczerbakowa

Drugą serię w a lk  pó łfina ło­
wych rozpoczęło spotkanie 
Szczerbakowa (ZSRR) z Vlae-
minck^ (Belgia). Pięściarz ra- | ringow ej i  k tó ry  stosując lewy 
dziecki górhje nad przeciwni- j prosty, w ypunktow a ł pewnie 
k iem  od pierwszych chw il w a l- j Pietrzykowskiego. Nasz m łody 
k i. W  pierwszym  starciu potęż- j zawodnik zasługuje jednak na 
ne sierpy Szczerbakowa trzy- | pochwałę za dwa zwycięstwa, 
k ro tn ie  zmuszają Belga do od- i jak ie  odniósł w  poprzednich 
poczynku na deskach, a w  chw i- J walkach, w  których wykazał du­
li.  gdy po potężnym ciosie pię- j ży ta lent i ambicję. Jeśli nadal 
ściarza radzieckiego pada on po J pracować będzie nad zdobywa- 
raz czw arty  na deski, gong ra- | niem dalszych um iejętności, mo-

. jednak nie od- i łow a ł skracać dystans i atako- j cięstwa. Natychm iast po gongu 
i spotkanie to | wać. sierpami z obu rąk. N itsch- j ruszył do natarcia i zasypał 
, j ke jednak w ykorzystu jąc d łuż- j przeciwnika gradem silnych cio- 

szy zasięg ram ion punktow ał i sów. Schreibauer przeżywa w  
celnie we wszystkich starciach, | czasie w a lk i w ie le  krytycznych

| uzyskując jednogłośne zwycię- 
| stwo.
| Publiczność oklaskuje teraz 

W drugim  pó łfina le  te j kate- i doskonałego pięściarza radziec- 
go rii nasz m łody pięściarz P ie - Ikieg0 wagi ci<?zkie-i Soczikasa, 
trzykow sk i w a lczy ł z A ng lik iem  I k tó ry  za chwil<? rozpocznie pói- 
Wellsem. Nasz m ało ru tynow a- i Hna,(Wą walkę z Krizm anicem
ny zawodnik napotka ł w  A n g li­
ku trudnego przeciwnika, które- 

j m u nie obce są ta jn ik i strateg ii

(Jugosławia). Jugosłow ianin

chw il, będąc nie jednokro tn ie za­
m roczony po s ilnych seriach 
Węgrzyniaka. W  trzecim  star­
ciu obaj pięściarze wyczerpani 
tempem w a lk i słabną, jednak 
do końca W ęgrzyniak atakuje 
z niesłychaną am bicją i odnosi 
pewne zwycięstwo.

17 drużyn weźmie udział 
w mistrzostwach Europy 
w koszykówce mężczyzn

M O SKW A. 24 br. rozpoczęły (Egipt, Izrael, W łochy, L iban, Ru-

I czpsfnicy mistrzostw 
gośćmi sludentów AWF

W sobotę, 23 bm., uczestni- ! raerte, powiedział: „Jestem za-
Jsów X  M istrzostw  Bokserskich 
Europy gościli studenci i stu­
dentki A kadem ii W ychowania 
Fizycznego im, Gen. K. Ś w ier­
czewskiego,

się w  M oskw ie V I I I  M istrzo­
stwa Europy w  koszykówce 
mężczyzn.

W  m istrzostwach bierze udział 
17 drużyn: Belgia, Bułga­
ria, Węgry, N iemcy, Dania,

rnunia, ZSRR, F in landia, Fran­
cja, CSR, Szwajcaria, Szwecja 
i Jugosławia.

Spotkania m istrzowskie roz­
grywane będą na stadionie Dy­
namo.

Turniej koszykówki mężczyzn 
w Warszawie

skoczony rozmachem rozwoju 
k u ltu ry  fizycznej w  
k ra ju  i tro sk liw ą  opieką jaką 
otaczacie wychowanie fizyczne 
i sport. Na tak  w ysokim  pozio-

23 bm . d rug a  se ria  ro z g ry w e k  
tu rn ie ju  k o s z y k ó w k i m ężczyzn, od- 

W a « 7v m  b yw a ją ceg o  się m ię d z y  d ru ż y n a m i 
w r tb z y in  O W K S  (L u b lin ) ,  K o le ja rz e m  (W a r-

tu je  go od nokautu.

W drug im  i  trzecim  starciu 
| Szczerbakow ma nadal zdecydo. 
j waną przewagę, jednak am bitny 
| Belg nie daje się znokautować 
; i do trzym uje do końca trzecie j 
I rundy. Szczerbakowa ok lask i- 
j wała serdecznie publiczność za 
! p iękny pokaz boksu, Belg zbie- 
jra ł ok lask i za am bicję i  wolę 
| w a lk i,

Chychła znów w  finale  
mistrzostw Europy

że zdobyć sobie stałe 
i naszej 
nej.

szawa), C W K S  i  A Z S  (W arszawa), 
da ła  n as tępu jące  w y n ik i :

K o le ja rz  (Warszawa) pokonał
. . ! m ie  s to ia c e i  u c z e ln i  w y c h o w a -  (L ub lin ) 52.35 (26:20). w

m is t r z o s tw  z w ie -  . s to ją c e j  u c z e im  w y c n o w a  o s tre j g rze  b a rd z ie j p re c y z y jn i k o ­
m a  f „ w . , n 0 ov, n ie  w id z ia łe m  le ia rz e  zw ię ksza ją c  s to p n io w o  p rze -

wagę zapew nili sobie zdecydowa­
ne zwycięstwo.

M istrz  Europy wagi średniej 
z 1951 roku, Szwed S joelin w a l­
czył w  pó łfin a le  z Wemhónerem 
(Niemcy zach.). Początkowo 
Szwed punktu je  ładnie prosty- 

|m i z obu rąk, w  połowie jednak 
j drugiego starcia przypadkowy 
j sierp W emhonera rzuca go na 
| deski i  w yraźnie osłabia. W  trze- 
J cim  starciu S joe lin  uzyskuje po-

W  drugim  .pó łfina le  kategorii

Uczestnicy im ..,« « » »
, „ r i l i  urządzenia sportowe i nau- : ' . 13 i Iz.V'cznego .

drużynie reprezentacyj- ; kowe uczelni, oprowadzani przez i Jeszcze . żadnym państwie, a
j serdecznie przyjm ującą ich a<Pem spor'

r ,  „  i młodzież. Pokaz gim nastyki ar-
rorazKa mistrza Europy | tystycznej oraz ludowych tań­

ców polskich w  wykonaniu stu­
dentów i studentek A W F spot­
ka ł się z gorącym aplauzem go­
ści.

C W K S  p ok o n a ł A ZS  (W arszawa) 
38:30 (21:15). S ta ranne  k ry c ie  w  
o b ro n ie  oraz dob rze  sko o rd yn o w a n e  
i dość szyb k ie  a ta k i d ru ż y n y  C W K S  
d a ty  Jej p rzew agę  nad  s łab szym i 
te ch n ic z n ie  p rz e c iw n ik a m i. In te re ­
su jąca  ko ń c ó w k a , w  czasie k tó re j 
a ka d e m ic y  u s iło w a li w y ró w n a ć  
p u n k to w ą  p rzew agę  w o js k o w y c h  
n ie  p rz y n io s ła  z m ia n y  w y n ik u .

Dziennikarz włoski o mistrzostwach 
Europy

P ie rro  P in i 
wloskigo pisma 
„B oxe R ing " z Rzymu bacznie 
obserwował przebieg X  m i­
strzostw  bokserskich Europy. W  
m istrzostwach tych dużą poraż­
kę ponieśli bokserzy w łoscy, k tó _ 
rzy  reprezentowani b y li w  pó ł­
fina łach  przez jednego ty lk o  za­
w odn ika  i  k tó rych  nie było zu­
pe łn ie  w  fina łach. Jeszcze na 
poprzednich m istrzostwach Euro  
py w  M edio lan ie w  1951 roku  
zawodnicy w łoscy odnieśli w iel_ 
kie  sukcesy, zdobywając k ilka  
ty tu łów .

—  Pięściarstwo amatorskie 
nie rozw ija  się w  m oje j ojczyź­
nie w  sposób w łaściw y. T y lko  
gdzieniegdzie dz ięk i in ic ja tyw ie

półśredniej spotka li się Chychła 
z Rum unem  Linca. Rum un s il­
niejszy fizycznie us iłu je  zakoń­
czyć w a lkę  przed czasem, polu­
jąc na decydujący cios. Chychła 
skupiony i  uważny punk tu je  le­
w ym  prostym , a od czasu do 
czasu kon tru je  s iln ie  z prawej. 
Pierwsze starcie jest w yrów na­
ne. W  drugim  Chychła uzyskuje 
przewagę, b ijąc  celnym i seriam i 
i ładnie kon tru jąc. W  ostatn im  
starciu Rum un idzie z w ie lką  
am bicją do przodu, zaskakuje 
k ilk a k ro tn ie  Chychłę s ilnym i 
ciosami w  korpus, jednak Polak 
rewanżuje m u się k ilk u  celnym i 
ciosami, k tóre rob ią na Rum u­
nie wrażenie i po któ rych  jego 
napór słabnie. Chychła odniósł 
jednomyślne zwycięstwo.

później słabnie jednak i  m im o 
am bitne j końców ki nieznacznie 
przegrywa to spotkanie.

W  drugim  pó łfina le  Czecho- 
słowak K ou tny  pokonał nie­
znacznie A ng lika  Bartona. P ier­
wsze starcie należy do A ng lika , 
k tó ry  zbiera pu nk ty  dzięki cel­
nym  lew ym  prostym. W  drugim  
starciu K ou tny  coraz częściej 
zagraża A n g liko w i niebezpiecz­
nym i ciosami z praw ej, a w  trze­
cim uzyskuje po serii am bitnych 
ataków przewagę.

C iekawy pojedynek rozegrali 
w  pierwszym  pó łfina le  wagi pół­
ciężkiej G rzelak z Jegorowem 
(ZSRR). Polak s tara ł się w a ł­
czyć cały czas na dystans, Jego­
row  dążył do półdystansu, by 
rozstrzygnąć w  n im  spotkanie

Doskonałe wyposażenie uczel­
n i spraw iło na zwiedzających 
duże wrażenie. K ie ro w n ik  e k i­
py  bokserów belg ijskich Ewe-

towym  mam możność zapozna- | 
wania się z w arunkam i rozwo­
ju  sportu w  w ie lu  kra jach, i 
szczególnie zachodnich. Patrząc ! 
na Waszą młodzież pełną ra - j 
dości życia i m ającą do dyspo- i 
zycji tak  wspaniałe urządzenia

W yso k ie  zw yc ięs tw o  s ia tka re k  
po lsk ich  nad d rużyną  A u s tr ii

PAR1' Ż. W  ramach M iędzy- l Drużyna Polska odniosła zde- 
sportowe oraz tro sk liw ą  opiekę i narodowego Z lotu Sportu Robot- | eydowane zwycięstwo 15 0 I V ’
ro z u m ie m , d z ię k i e ze m n  m n o l i .  ! n ic z e e o  z o rs a n iz o w a .n e o e  n ’-7iv , ■' “ ’  '

gra ły  w  następującym
rozumiem, dzięki czemu m ogli­
ście w ystaw ić na m istrzostwa 
ta k  w ysokie j klasy bokserów“ .

Dziennikarze polscy 
podejmują dziennikarzy zagranicznych

23 bm. Stowarzyszenie Dzien­
n ika rzy  Polskich podejmowało 
dz ienn ikarzy zagranicznych, 
sprawozdawców X  M istrzostw  
Europy w  Boksie.

Obecni b y li przedstaw iciele 
M iędzynarodowej Federacji 
Bokserskiej A IB A  z przewod­
niczącym p. Grem aux na cze­
le, przewodniczący K om ite tu  
Organizacyjnego M istrzostw  
Eurotpy w  Boksie poseł Reczek 
oraz licznie p rzyb y li dziennika­
rze zagraniczni i  polscy. Ze­
branych p o w ita ł przewodniczą­
cy Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich poseł na Sejm  red. Ko- 
ro tyńsk i, k tó ry  podkreślając ro ­
lę sportu w  , poznaniu się i

w spółpracy narodów w yra z ił 
przekonanie, że sportowa atmo­
sfera rozgrywanych obecnie m i­
strzostw  Europy w  boksie przy­
czyni się do zbliżenia między 
narodami. „M is trzostw a poka­
zują — stw ierdza m ówca — di 
młodzież całego św iata w ie  do­
brze, że ; ty lk o  pokój zabezpie­
czyć może je j swobodny, 
wszechstronny rozw ó j“ .

Spotkanie odbyło się w  ser­
decznej atmosferze.

niczego zorganizowanego przez ; 
FSGT z okazji 45-lecia istn ie­
nia te j organizacji odbyło się 
w  Drancy pod Paryżem spotka­
nie drużyn Polski i A u s tr ii w  
siatkówce kobiet.

Polki
składzie: Wojewódzka, Pogo-' 
rzelska. Zakrzewska, K urc, W el- 
sing i Tomaszewska,

Mistrzostwa gimnastyczne ZSRR
W K ijo w ie  zakończone zosta­

ły gimnastyczne m istrzostwa 
ZSRR. W konkurenc ji męż­
czyzn ty tu ł m istrzow ski w  w ie ­
lobo ju gim nastycznym  zdobył 
M ura tów  —• 113,9 pkt. wyprze­
dzając o 2.05 pkt. m istrza ZSRR 
z roku ubiegłego Szaginiana.

Wśród kob ie t pierwsze m ie j­
sce zajęła w  w ie lobo ju gim na­
stycznym 20-letnia Konowałowa 
— 102.3 pkt. przed Urbanowicz 
101.1 pkt.

M is trzyn i Zw iązku Radzie­
ckiego z roku  ubiegłego Goro- 
chowskaja nie startowała.

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  25 M A J A  I Program  I I  — na fa li 367 m.

! P ro g ra m  dn ia  7.50, ¡4.00, W ia dn - 
Program  I  — na fa li 1322 m . : m ości 5.05, 6.30, 7.55, 12.04 17 00,

121.00, 23.50.
Do K om ite tu Wykonawczego 

A IB A  został dokooptowany 123.00. 
przedstaw icie l Polski Roman 
L isowski.

P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W iado ­
m ości 5.05, 6,00, 7.00, 7.55, 16.00, 20.00,

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 „S w o j­
sk ie  m e lo d ie " . 0.10 F ra se r-S im so n :

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 „S w o j­
sk ie  m e lo d ie “ , 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 
K a le n d a rz  R a d io w y , 0.15 M u zyka  
pora n n a , 6.50 K o n c e r t p o ra n n y , 7.20 
M u zyka  pora n n a , 8.00 M u zyka  po- 
ranną , 8.55 P rze rw a , 10.55 A u d y c ja

dziennikarz  1 i  w ysiłkom  poszczególnych dzia- 
pięściarskiego  j łączy pięściarstwo am atorskie  

grupu je m łodych ludzi, k tó rzy  \ 
pragną upraw iać tę p iękną dys- j 
cyplinę sportu.

B rak  nam jednak we W ło­
szech opieki państwa nad spor­
tem, te j opieki, k tó rą  w d z ia łe m  
w  czasie mego pobytu  w  W ar­
szawie nad sportowcam i po lsk i­
mi, a k tó ra  n iew ą tp liw ie  przy­
czynia się w  w ie lk ie j m ierze do 
um asowienia i  rozw oju  sportu.

Co szczególnie uderzyło mnie  
w  postawie pięściarzy po lskich  
i  radzieckich, to  ich bojowość 
l am bicja. Gdy walczą on i w  
ringu , w idać, że dobrze rozu­
m ie ją  swe obow iązki reprezen­
tan ta k ra ju , . . , f:

1," 'ś junim.,

Rozgrywki I ligi piłkarskiej
Ogniwo (Kraków) —  

Gwardia (Warszawa) 1:2 
¡KRAKÓW. W  meczu o m i­

strzostwo pierwszej l ig i w a r-

! Ponadto drużyna Ogniwa opie- 
j ta swoje sukcesy na grze po- 
| jedynczych zawodników.
I Zwycięstw o G w ard ii jest w  

szawska G ward ia pokonała d r u - ; pełn i zasłużone, ja kko lw ie k  
żynę krakowskiego Ogniwa, gó- ! bram karz Ogniwa przy w ięk- 
ru jąc  nad gospodarzami — j szym zdecydowaniu m ógł zapo- 
zwłaszcza w  pierwszym  okre- j biec utracie  obu bramek. Rów- 
sie gry  —  głównie dzięki lep- ! n ‘eż doskonale broniący i nale- 
szemu wyszkoleniu techniczne- i żącv do najlepszych zawodni- 
mu, szybkości i  zrozum ieniu ! k ^w  na boisku bram karz G w ar-

k tó rzy  w raz ze Stefaniszynem. I dla Kole jarza: Kajdasz 
stoperem M aruszkiew iczem ; 01-----

gry zespołowej. W  drużynie 
Ogniwa dość pokaźny spadek 
fo rm y daje się zauważyć w  l i ­
niach defensywnych, gdzie Gę­
dłek strac ił zwrotność i szyb­
kość, w  rezultacie czego prze­
gryw a większość pojedynków.
• <*•“». .. ¿ (ttjS i& g r? ,

dii, Stefaniszyn, ponosi w inę 
przy u trac ie  b ram k i zdobytej 
pod koniec zawodów, przez Wa- 
wrzusiaka.

Strzelcam i bram ek dla G w ar­
d ii b y li Olszowski i gra jący na 
lew ym  skrzyd le

i n as tyka  7.20 M u z y k a  p o ra n n a , 7.50 
| K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u zyka  
poranna , 8.55 A u d y c ja  d la  k las  V , 

| 9.15 N o rto n
i K o n c e r t s o lis tó w , 9.50 P rze rw a , 15.30 

2. A u d y c ja  d la  d z ie c i, 16.20 M u z y k a
J I Sędziował Sieradzki (Bydgoszcz), j ro z ry w k o w a  w  w y k .  ze spo łu  in s t ru -

srodkowym  n a p a s tn ik ie m  Ha- i W idzów około 3.000. m e nta ln e go  p.d. J . W as iaka , 16.45
horkiem  b y li n a j le p s z y m i  g r a -  , . *, Ciłos m a ją  k o b ie ty , 17.00 R ad io w y
czarni w  zwycięskiei drużynie i °  P r z e r w y  ptzewagę m ia ła  ; k u rs  Języka ro s y js k ie g o  dla p oczą t. 
n p I u S Z i r S '  1 lepsza technicznie drużyna Po- k u ją c y c h , 17.20 K o n c e r t O rk . R ózgi. 
W  zespole po.Konan.vth na jlep- ( zna„ i a. w  drug ie j c z ę ś c i m e c z u  1 W ro c ła w s k ie j p r  p .d . T . s e re d y ń . 
szymi by li: G limas 1 zastępujący do głosu ,d T  Jsórn icv sinego ls.oo „N a  s z e ro k im  ś w ię c ie " ,
Kolasę Korzeniak w  n o m o r v  uo gio.su p o s z li górnicy, lecz ,8.lr, R adzieccy L a u re a c i M u zycz-

W iązanba z op t. „D z ie w czę  z g ó r " ,  d la  k las  I, 11,15 M u z y k a  i a k tu a ln o -  
6.20 w ia d o m o ś c i sp ortow e , 6.50 G ita - iś c i, 11.45 G los m a ją ’ k o b ie ty , 12.15 

n  „ „  ncfl R adziecka m u z y k a  lu d o w a , 12.45
A u d y c ja  d la  w s i, 13.00 K o n c e r t O rk .

_____________ _____  , ,  R ózgi. Ł ó d z k ie j PR. p.d. H. D eb i-
W iazanka  m e lo d ii, 9.25 j c !la > ] 3-4o U tw o ry  na k la rn e t — gra  

M ic h a ł P o d s ia d ły , 13.55 P rze rw a , 
14.05 In fo rm a c je , 14.io A u d y c ja  d la

Kolasę Korzeniak w  pomocy, 
Sędziował Handtke z Pozna 

nia. W idzów około 10 tys.

Górnik (Radlin) —  
Kolejarz (Poznań) 2:2 

R A D LIN . W  spotkaniu o m i­
strzostwo I  l ig i G órn ik  (Radlin) 
zrem isował z Kole jarzem  (Po­
znań) 2:2 (0:1). B ram ki dla Gór- 

Baszkiewicz, 1 n ika  zdobyli; Szleger i  Bożek,
- ‘ : v ~ -.....

i s ła b o  g r a ją c y  a ta k  n ie  p o t r a f i ł  ! n ych  k o n k u rs ó w  w  P o lsce  — B e lla  
' w  d o g o d n y c h  s y tu a c ja c h  z d o b y ć  i D a w ld o w ic z  i Ig o r  O js tra c h , 18.45

Sie n,a s t r z a ł  W  r» n ż r.a ń « lr ie i' I ” S lucham y  m u z y k i"  -  a u d y c ja  s t.- s ię  n a  s trz a ł. _ VV p o z n a n & K ie j , m uz. w  o p ra ć . p ro i .  B ro n is ła w a
d r u ż y n ie  w y r ó ż n i l i  .s ię: b r a m -  R u tko w sk ie g o , 19.15 „N a  m łodz ieżo -
k a rz  P a c z k o w s k i, p o m o c n ik  S ło - ; Z eŁ  am ? ni e“ ’ l 9' f 3 A u d y r ia  d la  w s i, 
m a n r «  i f . a . c  s a ! 20-3s w iadom ości sportowe, 20.38 m a o ia z  K a jd a s z  1 A n io ła  u  W ęgierskie ludow e pieśni ż a r to b li-  
a ta k u . | we w oprać. Ferenca Szabo, 20.45

W  zespole górn ików  na uwa-

k l.  I I I ,  14.30 K o n c e r t  s o lis tó w , 15.00 
N o w e lło  — W iązanka  m e lo d ii f i lm o ­
w y c h , 15.10 A u d . d la  w y c h o w a w c z y ń  
p rze d szko li, 15.15 D w a  s ło w a ck ie  l i ­
tw o ry  lud o v /e , 15.30 A u d y c ja  d i a 
d z iec i, 16.00 W szechnica  R ad iow a  — 
k u rs  I ,  16.20 A u d y c ja  z c y k lu :  
„K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — M ic h a ł 
G lin k a “  w  oprać . J. K o ń sk ie g o , 
17.15 P ieśn i k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h  
śp iew a M . D re w n ia k ó w n a , 17.30 Na 
w a rs z a w s k ie j fa l i,  18.00 P o p u la rn a  
m u z y k a  sym fo n iczn a , 13.30 O dpo­
w ie d z i F a li 49, 18.45 „N asze  c h ó ry  
ś p ie w a ją “ , 19.10 R a d io w y  k u rs  ję z y ­
ka  ro s y js k ie g o  d la  zaaw ansow anych , 
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 
.B lo k a d a “  — ode. pow . W ie ry  K e -we w  oprać . Ferenca Szabo,

„F a ra o n “  — ode. pow . b . P rusa, i t l iń s k ie j.  20.20 K o n c e r t K ra k o w s k ie j 
21.0o ..B a le ty  na scenach p o ls k ic h “  : O rk . i C hó ru  PR p.d. S. Hasa, 21.26 

gę Z a s łu ż y ł B u d n y  w  bramce — aud. s ł.-m u z . w  o p ra ć . I re n y  T u r -  y x  M is trz o s tw a  E u ro p y  w  B oks ie  
oraz W iśniowski -W ataku. j skie.i, 22.00 X  M is trz o s tw a  E u ro p y  w j 22.00 W szechnica R ad iow a ~  k u rs

j B oks ie . 22.30 K o n c e r t  m u z y k i p o i-  I I ,  22.20 F ra g m e n ty  z o pe r R vszai da 
* s k ie J w  Pi’o g r. u tw m iy  Jana  K re n z a . ‘ W agnera , 23.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a .

-34-01,

Drenum. ïwrranlcznel udziela PP:F .
lis tów  i in te rw e n c ji % V -!i H edektora N aczelnego.8-33-28.

n „xh.< w . „ .  —   --------—. — —.ile  — 80 zł. zam ów ien ia  z b io ro w e  na pre
•Ruch B iu ro  W yd. Zs«r.. Warszawa. K oszykow a 31, te l. 8-64-81. A dm ln istracta : W arszaw a. Wiejska ’ 2, te l. 8-00-81. Z a k ł. G ra f .T  W ydaw n . D o m  ¿ Io w a ’ polskiego.

. D z ia ł s to łeczn y  8-71-82. T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c n y  8-34-02, 8-34-04. W a ru n - 
m row e  na p re n u m e ra tę  za k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie jsco w e  O d d z ia ły
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